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s (Przesilenie w ministerstwie skończyło u £ klę- 
»ką autonomistów. -— Artykuł w Nowoje Wremta
0 pogodzenia się Polaków z Kosi lami. — Memo- 
rjat narodowych posłów szlązkich w sprawie ró
' usprawnienia. — W sprawie podatkowej fiskus 
zwyciężył. — Stremsjer, Korb i Horst po stronie 
eantralistów. — Plan de Pretisa),

Memorjał biskupów czeskich i równoczesi y 
wniosek ks. Łichtensteina o rewizję ustaw szkol
nych zmienił całą sytuację stronnictw w Badzie 
państwa. Jut to zawsze dążność klerykalnego
1 konserwatywnego stronnictwa w Badzie pań
stwa i poza Badą stawała na przeszkodzie 
porozumieniu się autonomistów i utworzeniu 
eię szóści parlamentarnej. Ani Czesi, ani Pola
cy nie mogli zgodzić się na oddanie napowrót 
szkół ludowych pod kierownictwo duchowień
stwa. Jeszcze w roku 1871 stanęła była umowa 
między federalistami różnej narodowości i stron
nictwem prawa, iż kwestja ta niema być w. pro
gram wspólny wzięta jako wspólna, zasadnioza. 
Zgodzono się jednak, że w programie umieści 
iię punkt, orzekający, iż całe ustawodawstwo 
jc do szkół ludowych, ma być oddane sejmom 

krajowym. Każdy sejm krajowy, podłng tego 
m fl potem u siebie urządzać ustawodawstwo 
i kolnę podług upodobania. Jeżeliby stronnictwo 
prawa było w tym duchu swój wniosek t-formu
łowało i zażądało rewizji ist&w szkolnych bez 
wszelkiego dodatku w jakim to kierunku tać 
się ma, toby cały obóz autonomistów mógł ten 
wnios k poprzeć. Tymczasem ks. Łichtenstein 
sformułował od razu w jakim cela ma być re
wizja ustaw szkolnych przedsięwzięta, a memo
randum biskupów czeskich, nie będące zapewne 
bez związku z działaniem stronnictwa prawa w 
: Kadzie państwa, z&ilnstrow&ło jeszcze lepiej cele 
wniosku ks. Łichtensteina.

Gdy w takiej chwili większość autonomis
tów zażądała nominacji nowego ministra oświa
ty, centralistyczna opozycja narobiła wiele ha- 

isn, robiąc dosyć prawdopodobne wnioski, że 
Chodzi tu o oddanie ministerstwa oświaty w rę
ce klerykaJue dla przeprowadzenia żądań, za
wartych w memorandum biskupów czeskich. A 
1 liberalnym członkom klubu czeskiego i pol- 

ciego Koła taka dążność wydała się wstrętną. 
jJ ib % Taaffe, który z początku skłaniał się do 
mianowania Kriegsaua ministrem oświaty, co
fnął się w ostatniej chwili, spostrzegłszy, że ta 
nominacja z jednej strony niema poparcia ogól
nego n większości, a z drugiej strony doprowa
dzić mas. do ustąpienia Stremayera, Horsta i 
Korba, którzy wprawdzie nie reprezen towali w 
Izbie żadnej frakcji, ale od czasu jak się opie
rać zaczęli nominacii Kriegzaua, weszli w kon
takt z opozycją centralistyczną. Centraliści na
gle zaczęli uważać ich za swych reprezentan
tów w ministerstwie, i oświadczać, że jeśliby po 
nominacji Kriegsana pozostali w ministerstwie, 
wtedy uważać ich będą jako zupełnie nienale- 
żących do partji wiernokonstytucyjnych. Do Po- 
iitik nawet telegrafują, że był to plan Pretisa, 
by przez ustąpienie Stremayira, Korba i Hor

stu obalić Taaff-igo, i że już cały skład przy- 
‘ ko ministerstwa z hr. Mansfeldem na czele 

był przygotowany.
Wobec tego stanu rzeczy cofnął hr. Taaffe 

nominację Kriegsana i wszystko pozostaje jak 
było dotąd, z tą różnicą, że nieud&niem się ak- 
eji stronnictwa autonomistów co do mianowania 
nowego ministra oświaty z obozu antonomistów, 
osłabione zostało i całe stanowisko stronnictwa.

przyczyną tego nieudania się, jest jedyni*? 
działalność stronnictwa prawa, mianowicie waio-

ro: 
ylko

polskie mają być 
cs' ne na klub stronnictwa prawa. Nie 
ojyjem większość nie osiągnęła zmiany 

d*»ii i3  kw iaty, ale przeciwnie utwier- 
dntad • ^“° silnie stanowisko Stremayera, który 

n‘ e reprezentował w ministerstwie, a 
~rj. j , 'if l  reprezentantem lewicy, którą za- 

pew e i d o u  |cji wciągnie.

. Udawal i śmy na tern miejscu ara 
* *?Jir^+Ll>'>̂ dl,ania Polaków z Moskala- K ArtyM* ten róinii się już bardzo od prze- 

^orocznycn artykuł6W Oołosu, miał jednak tę 
*uetj i e 114 kai,wie niekłamanej do
aąrodu naszeg<o 9mpatji. Prawdopodobnie za 
Mą spadta na ^  ^ zk a  0& brano mu
prawo *amie8zc* ?  anonsów.

Dzisiaj W te,- f â eâ 4?*® przynosi nam 
tfowoje Wremta swojego

«yrobu, za które * nie odbiorą jej
sgo z przysługujłjp*1 .®®“ ^ k&rstwu przy- 

ilejów.. Nie dziwiliby 8 J . w^  ^eale gdy- 
fc, p. uryna obdarz^ za 
suie on wprawdzie tató® P°jj *** zo
baczmy ; aa jakich warunkach

‘ * fila Gv̂ -—---- «---
ta*na-ąpj wartości tych dwóch artykuł  ̂ ta^ f A 

i usimy że Nowoje Wremta m ? o 
lftk M W  agitator do BęJJ j * 4_

dotośi jpraęują « ora wytrawne, arty*“7  * £ 
lane jęiykie-. literackim z uwzgl<jdniemem 
Jrsz l̂ s :orawiueł retoryki i s t y l i s t y k } * *9 

jWrąmn popłagujr się zaś śmieciem dziennik 
ągfeiąl st^lir ięję ff i, przedpokojową, o lopM*

, ^cqgr _ o z ^ d y  A w. dba, jeno goni »&
ttcjł M i; .tern,-, omitą w p r a w ę  do oce-
ęlaaia zisffwiatr ,wfeje w stosunku do rządUi

‘ ŁA ó, .fledzehia' prakuień chwili w stosunku do 
tłun w? "Nie ńa * się przeto na kary od 
"udu, l  u .tłumów mir niesłychany.

Jak uruie; -no wjbau ć z jaaiego
.itaąuwim. sprawę poruszyć wy

Ijo. "*k ją iijakt̂ WŁĆ należy, aby mieć popu- 
zóśc i otrzymać poklaiBk u mas. I dlatego 
II . ńykuły tego pisma pod względem 
tt^z-rm aają wf fkazą wartość niż artykuły 

(lubo poa wsą^lkiemi inne: ni względami 
K W u y w a d ^ M ę ; i  ^em i rie < Izą)

ciowt wyroby Nowego Wremia są oddźwiękiem 
aspiracyj całfgo tłumu umiejących czytać Mo
skal' .

Wiedząc więc teraz, z jaką potęgą mamy 
do czynienia, rozpatrzmy co Nowoje Wremia 
pisze o nas. Zimieszcza ono dwa artykuły, je 
den wstępny, a drugi korespondencja z Pozna
nia. Ta korespondencja ma być wyrobem niby 
to Polaka, niby to Moskala, słowem mitycznej 
osoby, którą Nowoje Wremia osadziło w Pozna
niu (dlaczego Poznań spotkał tani despekt? — 
nie wiemy) z poleC'-.nit m, aby ztamtąd pisała w 
imienia Polaków płaskie suplikacje do Moskali. 
Zbytecznem może bjłoby dodawać, że te kore
spondencje poznańskie, pojawiające się w No
woje Wremia od czasu do czasu, wtedy właśnie, 
kiedy redakcji potrzeba, pisywana są w Peters  ̂
burgu w łonie samej że redakcji.

W ostatniej — bo na nią odwołuje się wstę
pny artykuł i stanowi ona jego uzupełnienie — 
rozwinięta jest myśl, że cała Polska z wyjąt
kiem Lwowa i wszystkie polskie stronnictwa z 
wyjątkiem demokracji lwowskiej, pragną jak 
najgoręcej rzucić się w objęcia Moskali i goto
wi to uczynić za byle co, za miskę soczewicy, 
nawet za jedno jej ziarnko. Warszawa pała sza
loną miłością do Moskali od 363 r., Poznańskie 
tęskni do nich z nienawiści do Niemców, Gali
cja zaś byłaby już dawno wyciągała do Moskwy 
ręce, gdyby Stańczycy (dla których N. W. nie 
może znaleźć dość słów poohwały) opanowa
li ją całą, ale na nieszczęście demokracja lwow
ska, .przewrotna i nierozwin>ęta polityczn le“ o- 
derwała od nich Lwów i teroryzniąc opinię pn- 
bliczną w tern mieście, przeszkadza aby cała 
Galicja zamanifestowała swoje dla Moskwy u- 
czucia.

Opierając się na tej korespondencji N. W. 
pisze we wstępnym artykule co następuje:

.Poniżej zamieszczamy korespondencję z 
Poznania o stosunku Polaków do Moskwy, opra
wa tego stosunku, podniesiona zwłaszcza od ju 
bileUBZU Kraszewskiego, nabiera teraz żywego 
interesu pod wpływem głuchych wieści, z pe
wnym celem zapewne puszczonych w obieg o 
.czarnych punktach* pojawiających się na wi
dnokręgu politycznym Europy. Najważniejszem 
w tej sprawie jest to, że jak to właśnie dono
si nasz korespondent, zaczyna wśród Polaków 
świtać świadomość praktycznych korzyści i wy
gód pogodzenia się z Moskalami. Obawa przed 
zniemczeniem, odbywającem się bądź na drodze 
wyknpywania majątków polskich przez Niemców, 
bądź też w skutek rządowych rozporządzeń, za
prowadzających język niemiecki jako urzędowy 
w Poznańskiem i w Galicji (?), zmusza Polaków, 
jak to właśnie pisze nasz korespondent, do za
niechania mrzonek o niezawisłości politycznej 
w cela ratowania swej narodowości.

Przeciw postawienia tej sprawy na tern sta
nowisku oponować nie myślimy i szczerze jeste
śmy radzi z tego, że Polacy wchodzą na tę dro
gę i zamierzają obrać kierunek, wskazany przez 
naszego korespondenta, ku wynalezieniu obopól
nego modut vivendi z nami. Zaznaczyć jednak 
winniśmy, że przeniesiona z pola teorji na pole 
praktyki sprawa ta przedstawia kilka ślizkich i 
drażliwych punktów. Pizedewszystkiem wiedzieć 
bowiem o tem należy, że żaden szczery Moskal 
nie zgodzi się na to, a b y  w c z e m k o l  w i e k  
za n i e w ł a ś c i w e  u z n a n o  p o s t ę p o w a 
n i e  a d m i n i s t r a c j i  m o s k i e w k i e j  w 
polskich i zachodnio - moskiewskich guberniach 
w per jodzie lat po 1863 r. Jeżeli bowiem admi
nistracja ta uciekała się n i e r a z  do środków 
surowych i ostrych, to przecież czyniła to pod 
wpływem również krańcowego postępowania 
i trony przeciwnej. Ze władze moskiewskie mu
siały ludzko i przyjaźnie postępować z Polaka
mi, pomimo ich demonstracyj nam ubliżających, 
pomimo nawet jiwoie przygotowującego się po
wstania — świadectwem tego są n. p. tak bez
stronnie napisane pamiętniki Berga o r. 1863. 
Więc jeżeli po wszystkich nstępstwach, po nieu- 
d&mu się planów Wielopolskiego, planów na 
wskróś anti-moskiewskich, bunt wjbuehł z sz. 
loną siłą, a Moskali zdradziecko zaczęto zabi
jać, czyż wówczas można było do Polaków za
stosować inny systemat nad ten, który właśnie 
otoczył i hwilowo taką popularnością w społe
czeństwie moskiewskiem imię Murawiewa? Ten 
systemat, jak z samej natury wypływa, ł ył 
tymczasowy i lokalny; złożony też został da
wno (?) do archiwów zarówno jak i plany pol
skie orężnego powstania. Inna zaś rzecz te 
rozporządzenia organiczne, które wydano następ
nie, & które oprócz tego że były na wskróś 
s p r a w i e d 1 i w e, miały jeszcze na oku ogól 
uy państwowy interes.

Ow vż, czyż możemy co przeciw nim zarzu
cić? Czyż m.tżemy nie uznać i nie poważać 
działalności Milutyna, ks. Czerk&skiego i ieh to
warzyszy? Naprawdę nikt tr go nie uczyni. Każ
dy rozumiejący, jakie obowiązki ma państwo wo
bec zbuntowanego, kraju odda najwyższy hołd 
pracy tych mężów.

Zresztą to co zrobili ci znakomici mężowie 
stanu, stało się jnż historją, przeszłością, prze
robić tego nie można. Więc jeżeli lóźniej, w 
Paru latach ostatnich, bywały wypadki jak głosi 

tu i ówdzie niewłaściwy uczyniono wy- 
dnuPrcy nominacji jakiego podrzędnego urzę- 

r? to czyż takie wypadki mogą służyć za

sądowe i powiatowe nie dziś to jutro wprowa
dzone będą w ich prowincjach. Najbardziej dra
żliwym punktem tej. sprawy, rozważając z? sta
nowiska politycznego programu, jest kwestja 
polskiej narodowości;; i do niego właśnie robi 
aluzję nasz korespo1 lent. Owoż kwestię tę u 
ważtmy za zupełnie odrębną, za taką, której 
nie może rozbierać prasa moskiewska. Powtó
rzenia eksperymentem Wielopolskiego nie ży- 
czonoby (feto?) sobie wcale teraz. D/świadcze
nie okazało, że takie półśrodki jeno rozdrażniają 
polityczną namiętność, a nie dają realnego za- 
dowolnienia. Natomi tst realne to zadowolnienie 
znajdą Polacy w dobi obycie mate?j ilnym, W roz
woju ich handlu i przemysł * ł wrr-szei ? — wy
znać potrzeba — w hatąralaej przewadze, jaką 
daje wyższa cywilizacja na arenie pa* l cznego 
życia. Ale ta przewaga nie powinna się wyra-

lub
Jł

żać w jakichś przywilejach ustawodawczych I 
politycznych; bjnajtąpiej, niech ją zdobyw._ 
Poiaoy na drodze LHśn.-iuafj konkurencji, na tej 
drodzi, na której już fcierają się ze sobą cywi
lizacyjne żywioły widnych prowincjach naszego 
państwa. A w takicn warunkach nikt z dobrze 
myślących Moskali nip będzie powstawał prze
ciw nadaniu urzędowej ce'hy językowi polskie
mu, przeciw wprowadjzeniu go do szkół i do in
nych lokalnych instytficyj publicznych, w tych 
naturalnie miejscowościach gdzie niezaprzeczo
ną większość stanowię Polacy.

Bównouprawnienih prasy warszawskiej z 
prasą stolic moskiewskich jest także rzeczą po
żądania godną, jak &,jaż dawpiej mówiliśmy. 
Takich i tym podobny^ rozumnych ustępstw na 
rzecz polskiej ludu. ś — ustępstw, które osta
tecznie można byłoby pawet posutąć do pewne
go mniej więcej zagtonomizowania polskiego 
kraju — możua byłoby i nięcej wyszukać, ale 
nasuwa się pytanie: czy z autonomii odnuśliby 
jaką korzyść Polacy V Mamy bowiem powody 
mniemać, że ona wcale nie byłaby dla nich rze
czą wygodną, i że przeciwnie, Polacy im więcej 
się zbliżają do Moskali, tern snadniej potrafią 
opór stawić garmanizaeil, & przytem nie zatra
cą wenie swych narodowych cech. I dopiero 
wtedy Warszawa stałaby się cywilizacyjnem 
oguiskiem, pociąg&jąoem ku sobie galieyinMch i 
poznańskich Polaków.

Do tego cośmy powiedzieli, zbytecznem nio- 
żeby było dodawać, że taksamo jak niemożebną 
jest rzeczą, aby przywrócono pańszczyznę, tak 
niemożebnem jest, aby Polska zdobyła dla sie
bie jakiś lepszy byt pMityczny w razie, jeżeli 
jakie nowe reformy zostaną wprowadzone w ca
racie. Że te reformy są rzeczą pożądaną, i że 
Polacy, potrafią z nich j£kor;tyst& dla rozwinię
cia swej cywilizacji, tego dowoda:ć nie potrze
ba. Lecz i wtedy Polska będzie nieodłączną czę
ścią państwa moskiewskiego, bez żadnych zgoła 
historycznych przywilejów.

Kończąc, musimy wypowiedzieć, że tę ocho- 
czość Polaków do zgody zawdzięczać mamy u- 
kazowi, który nakazał cło w złocie pobierać. 
Ukaz ten więcej niż wszystko inne przyczynił 
się do zbratania Polaków z Moskalami. Ale bo 
też ekonomiczne interesa są ważnym czynni
kiem w politycznych sprawach.*

Tfle Nowoje Wremia, Podaliśmy w cało
ści i dziwimy się jednej tjlko rzeczy — temu, 
że znaleźliśmy w sobie tyle zimnej krwi, aby 
tę nikczemną elnknbrację do końca przetłó 
maczyć.

na ministra oświaty, uznaliby za zamach prze
ciw centralistycznemu stronnictwu; poczem i 
ministrowie swoją łączność z ceutralistami o 
świadczyli. W skutek t*go odbyła się konferen
cja centralistów, na którą i H -rbst przybył. U 
chwalono, że nominacja ministra oświaty z ło
na prawicy byłaby zagrożeniem instytuc.yj kon
stytucyjnych i jawnem wydaniem wojny stron
nictwu centralistycznemu; i zawiadomiono, ż** 
p. Horst w takim razie trzymałby z eentrali- 
stami. Z raz też potem i p. Stremajer uczuł.się 
silniejszym i w komisji budżetowej przy Roz
prawie nad pomnożeniem dotacji uniwersytetu 
pragskiego stanowczo występy wał w obronie nie
miecki śd przeciw Czechom,— przyczem nie wa
hał s:ę nawet prof. Bindzie —- którego Ciesi 
pragnęliby widzieć ministrem oświaty — kłaść 
w nsta słowa, których nigdy nie mówił. D 6 
miał Stremajer audiencję u cesarza, po której 
centraliśu pozycję jego za pewną uważali.

Jak Politik wykazuje, centraliści umyślili 
byli hr. Ta*ff go zmusić do dymisji i gabinet 
czysto centralistyczny przywieść do skutku. 
Twórcą tego planu był p. de Pretls pod firmą 
Mansfelda; tekę presydjalną miał otrzymać Mana 
Md, spraw wewnętrznych de Pretis, oświaty 
Stremayer, sprawiedliwości Scharachmid, handlu 
Korb, rolnictwa Oppenheim, obrony Horst, skar
bu Bezecny, a Ziemiałkowski by pozostał. Obie
gała też wersja kompromisowa jedna: Tasff-? ob
jąłby tekę oświaty a tekę spraw wewnętrznych 
oddałby namiestnikowi Czech br. Weberowi 
(którego Czesi nie cierpią), — tudzież druga: 
ministrem oświaty zostanie Kriegsau, ale oraz 
Walterskirchen albo Plener ministrem skarbu.

Czeskie dzienniki zaprzeczają, jakoby br. 
Kriegaan był posłów czeskich lub w ogóle kan
dydatem prawicy do teki ministra oświaty. Jak 
słychać, bardzo go popierają Węgrzy, zwłaszcza 
Sennyey.

Podobno jntro ma się cała rzecz rozstrzy
gnąć.

l e ć p ł a t ę  1 e g ł w z e ,  „  p n y j u i ,  } s  
we: »»  blóro ta traoji „&a»ety Nra*

Plao Halicki w pnlaoo W, Uląmeokioh. Orti 
umia w Parytu prijjmnj wyłąccnie dla .Graz. 
"■*•* ajencja pana Adama, Bae Clómant, 4, Paris. 
prenameratę n i  p. pnłkownik Baozk: 

iPiubonrg. Poiasonniera SA; w Wlcdcj i 
?P-,5IUl?!l!lu*ein o* Vogler, nr. 10 Wallfischga.. A. Oppelik Stadk Stu.. -*1 J Z Bottar et Ca. 
Ł mamargaaaą 18 0.L., Daaba ot Ca. L Hz 
gmłliantraaaa 8.; w Prankfnroie nad Mesom i

•d ĆMa objętcłd Jad^^wtowTdiobai*,
„  w  m b iy e e  .FadM lane"BO et. od  w iern a ,

ny przedstawuo na członków trybun* łn pań
stwowego: pp. Maurycego Kraiń^kiego byłego 
posła i członka Wydziału krajowego, p. 8< hen- 
ka prezesa sądu wyższego we Lwowie, którzy 
dotychczas z wyboru posłów polskich w tym 
trybunale zasiadali, oraz p. Mikołaja Zyblikiew5 
cza prezydenta miasta Krakowa. Wraszcte L<dr' 
obradował) nad projektem ustawy tyczącej się 
urządzenia Bośnii i Hercegowiny, kto^y przy
chodził pod uchwałę Izby na następnem jej po
siedzeniu i postanów.ło głosować za znaum  
wnioskami większości komisji izbowej polecają- 
oemi przyjęcie projektu rządowego.

Na wieeeornem posiedzeniu w tymbe d. 1. 
lut g> Koło obradowało nad ważną sprawą, lecz 
uchwalono jednomjślnie, aby tok i reaoltst ob
rad zachować w tajemnicy aż do załatwienia 
tej pprawy prz*z Radę państwa.

Wreszcie Koło obradowało nad ważną spra
wą, tyczącą się języka, w którym zakładane i 
prowadzone być mają ksiągi hipoteczne w Gali
cji. Wiadomo, że na prośbę mieszkańców miasta 
Biały, żądającyoł, aby księgi kipoteczne w tem 
mieśoie zakładane i prowadzone były w języku 
niemieckim, prezydjnm sądu wyższego w Kra
kowie wydało rozporządzenie, iżby nietylko w 
Białej, ale i w innych miejscach okręgu sądo
wego krakowskiego księgi gruntowe zakładane 
i prowadzone były nie wyłącznie w języku pol
skim, ale w tym języku, jaki jest stronom wła
ściwy. Koło polskie zważając na reskrypt cesar
ski z r. 1869, orzekający, iż językiem urzędo
wym w sądach w Galicji jest wyłącznie język 
polski; zważając, że wprawdzie stronom w ta
kim języka sąd doręcza wyroki w jakim był po
zew lub skarga, a co się tyczy ksiąg hipote
cznych, w takim językn wydawać ma dla stron 
uchwałę, w jakim wniesione było podanie, ale 
wpis do księgi hipotecznej uskutecznić winien 
sąd urzędowo w języku polskim, gdyż w tym 
tylko języku sąd urzęduje; zważając dalej, że 
księga hipoteczna jest księgą publiczną, prze
znaczoną nietylko dla stron, ale do użytku ca
łej publiczności, — postanowiło przedsięwziąć 
stosowne kroki, aby spowodować cofnięcie wspo- 
mnionego rozporządzenia sprzecznego z przyto
czonym reskryptem cesarskim i z ustawą sejmu 
galicyjskiego o wewnętrznem urządzenia ksiąg 
hipotecznych.

Na wczorajszem posiedzeniu Koło polskie 
po załatwieniu kilka spraw drobniejszych obra
dowało o sposobie postępowania przy rozprawach 
na dzisiejszem posiedzeniu Izby nad nowelą do 
ustawy o podatku grantowym. Uchwalono przy
jąć za podstawę rozpraw szczegółowych projekt 
większoścLkomisji podatkowej, i za tym projel 
tem głosować. Gdyby zaś większość Izby, wbrew

Korespondencje .,Gaz. Sar.“
Wiedeń d. 5. lutego.

(Komunikat z Koła polskiego.)
(B) Na posiedzeniu w d. 26. stycznia, Koło 

polskie ponowiło wybór komisji parlamentarnej.
Wybrani zostali: pp. Grocholski, Baum. Smolka, 
ks. Jerzy Czartoryski i Dunajewski. Następnie 
w miejsce posła M.eroszowskiego, który złożyw
szy mandat poselski przestał być członkiem Iz
by i Koła polskiego, wybrano do izbowej komi
sji podatkowej p. Jaworskiego, do komisji 1 głosom polskim, przyjęła za podstawę rozpraw 
tymacyjnej p. Dzwonkowskiego, a do komisji j nrn;rt̂ t mniniszości komisu nodatkowei. nostano- 
roztrząsającej wniosek o zniesienie stempla na

W*!; !.-*■

podstaw a y zazie wypaam mogą sius&yc aa 
skie ni „i teg0' aby społeczeństwo moskiew- 
nrzv1eta « ca*ł metodę postępowania,
szych zaewf*! ł? 08kiewsk ą administrację na na- 
c i f u  w czL  i! kresach? Wszakże administra-
ży do zmoskwiSnfa0k^ T S h Uk 8am° ucisku, jak nie -.apomocą siły i
skiewsUe. ^
♦ to iż w polskioh* 0ała redu .uje się do tego

(j. jakicl 
ogół mo
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Zono iealcze *i zjKtUthi;” . .  W W T
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I ' Polacy są przekonani, iż te instytucji

Polscy i czescy posłowie na sejm szląski 
podali do rządn memorjał w sprawie równou
prawnienia narodowego na Szląsku austrjacl ni, 
którego nam nie nadesłano, a w Gwiaadce Oie- 
ttyńtkiej dopiero początek napotykamy, koniec 
zatem aż za kilka tygodni się pojawi. Spodzie
wamy się, że twórcy memorjałn nie skażą ogółu 
na tak długie czekanie, zwłaszcza gdy to akt 
pod względem narodowym i w ogóle politycz
nym wielce ważny, i przeszła nam odpis.

Daremne były zabiegi naszej delegacji, da
remnie p. Krzeczunowicz wysilał całą swoją 
olbrzymią wiedzę fai hiwą i energię męża, co 
walczy o swoje ognisko; — w sprawie podatku 
grantowego oni w zasadzie zwyciężyli — ale w 
praktyce zwyciężył fiskus Przyjęto bowiem 
projekt większości komisyjnej jako podstawę 
rozprawy szczegółowej; ale w tej rozprawie 
padł najpierw § 1. ofiarą, i już po tej klęsce 
>aledwo tu i ówdzie j»' i szczątek mniej więcej 
ważnych punktów projektu większości ocalić 
będzie można. Zresztą już w poprzednim nume
rze przepowiadaliśmy, że tak się sprawa obróci.

Zaledwo 150 giosami przeciw 146 otrzymał 
się projekt większości przy głosowaniu ogó’nem 
Gdy przyszło szczegółowo do paragrafów, to za 
raz w § 1. przyjęto poprawki W ,lterskirchena 
i Ve>ttera : kontyngentowanie podatku grunto
wego i prowizoryczny pobór nowego podatku 
jnż od 1. stycznia 1881 przed ukończeniem re- 
klamacyj. Obrona projektu większości ze strony 
pp. Lobkowica, Czajko w s nie g o i K r z e  
c z a  n o w i  c z a  okazrł* się daremną — upadli 
130 głosami przeciw 155.

Z ministrów Ziemiałkowski wcale się nie 
pojawił. Gdy głosowano ogóln*e najpierw nad 
projektem mniejszości, reszta czterech ministrów, 
do tej Izby należących, głosoała z lewicą; p< 
odrzuceniu tegoż z prawicą (aby umożliwić roz
prawę szczegółową i w niej przeprzeć żądania 
mniejszości); w rozprawie szczegółowej zaś zno
wu z lewicą głosowa . Z lewicy dwóch (Terlago 
i Ciani) głosowało z prawicą; Risini i młodo 
czesi to samo Z prawicą. C 'ęść Morawców 
Słowieńców przeszła przy §. 1. do obozu lewi 
cy; zresztą kilku * prawicy wysfło po głosu 
waniu ogóluem, gdyż przy tem brakowało tylko 
54. przy szczegółowem zaś już 65 posłów — t 
z centralistów żaden miejsca nie opuścił. Z Ko 
ła polskiego nie byli obecni pp. Czartoryski, 
Gniewosz, Krasicki Tarnowski i Tyszkowski.

Miaistrowie Stremayer, Kort i Horst znie 
śli się d. 5. 'i przewódzcam klabu liberalnego 
Weeberem, Woli umem i Toi_*#*-xnkiem. 01 o- 
świadczyli, że nominację człowieka, n»le Fąoego 
do D-^Wlcr alt o do Jej zasad się przFina ącego,

dzienniki, p. Skrzyńskiego Dalej Koło postano 
wiło jednomyślnie na wniosek swych członków 
zasiadających w komisji legitymacyjnej głoso
wać, zgodnie z wnioskami tej komisji, za za
twierdzeniem wyborów pp. Dworskiego, Zamoj
skiego, Schreibera a za Unieważnieniem wyboru 
p. Offenheima. Przewodniczący Grocholski za
wiadomił, że odpowiednio uchwałom Koła, pety
cję geometrów zatrudnionych czasowo przy czyn
nościach katastralnych w Galicji a uwalnianych 
z służby publicznej w miarę kończenia się tycn 
czynności, proszących zaś o dalsze umieszczenie 
w tej służbie — wręczył ministrowi Ziemiał- 
kowskiemu, który przyrzekł poprzeć ją w mini
sterstwie skarbu. Co do podobnej petycji funk- 
cjonerj uszów katastralnych, za dzienną płacą 
czasowo przyjętych do służby publicznej a w 
listopadzie r. z. uwolnionych, przedstawił prze
wodniczący, iż poczyniono kroki do ministra 
Zieminłkowskiego i do namiestnika Galicji, aby 
rząd spełnił przyrzeczenia dane K iła co do roz
dania jednorazowego wsparcia tym uwolnionym 
z służby fankcjonarjuszom i oddania im robót 
akordowych. Wreszcie obradowało Koło nad wa
żną sprawą krajową, lecz przebieg i rezultat 
tych obrad postanowiono jednomyślnie, ze wzglę
dów taktycznych, zachować do czasu w taje
mnicy.

Na porannem posiedzeniu Koła' polskiego 
w d. 1. lutego, zajęto się najprzód petycjami i 
pismami nadesłane mi do Koła. Petycje Wydzia
łów powiatowych: w Dolinie, Rohatynie, Jaśle, 
Gorlicach, Wieliczce, Chrzanowie, Stanisławowie 
o uregulowanie na drodze ustawodawczej sto
sunków ladności starozakonnej, przekazano do 
uprzedniego roztrząśaienia tej samej oddzielnej 
komisji, do kórej odesłano poprzednio podobne 
petycje z innych powiatów. Petycje Wydziałów 
powiatowych w Żydaczowie, Pilznie i Gorlicach 
o budowę dróg żelaznych z Husiatyna do Sta
nisławowa i z Zagórza do Żywca, przekazano 
polskim członkom komisji kolejowej. Tymże 
członkom przekazano petycję towarzystwa poli
technicznego we Lwowie, tyczącą się sposobu 
wypuszczania w przedsiębiorstwo budowy dróg 
żelaznych. Petycję Wydziału powiatowego w 
Gorlicach, aby rząd zawiesił ścisganię podatków 
w okolicach niedostatkiem dotkniętych, przeka 
zano polskim członkom komisji budżetowej, iżby 
ją poparli prsy obradach nad budżetem. Pety- 
«yę komitetu ujazdu inżynierów cywilnych w Ga
licji o zmianę rżąc owego projektu ustawy prze 
myślowej, co do przemysłu budowniczego, prze
kazano do roztrząśaienia polskim członkom ko
misji przemysłowej, Petycję towarzystwa lekar
skiego we Lwowie o utworzenie jUb lekarskich, 
przekazano komisji wybrau*-j do roztrząśaienia 
podobnego wniosku p nadłożonego Iz "de. W po* 
tobny sposób Ztłatwiouo j e s z c z e  kilkanaście pe- 
tyeyj w drobniejszych sprawach. , , -

Ponieważ na następeem posiedże m * 
poselska miała przystąp ć do wyborn dwn 
członków trybunału pań itrowego w m J
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przedstawić f r S ‘ rJ ’tt'  aała, raż< m dziewięciu, i-a których Wszystkie 
trzy kluby prawiiy {losować będą; 'wyjór zaś 
trzech członków pozostawić io lewicy. Koło pol
ej agolkiło się na ter wniosek i i  swej stro-

projekt mniejszości komisji podatkowej, postano
wiono, aby parlamentarna komisja Koła w po
rozumienia z polskimi członkami komisji podat
kowej rozstrzygała wśród toczących się rozpraw, 
za któremi poprawkami z innych stron stawia- 
nemi głosować ma Koło, i jakie poprawki wno
sić. Ponieważ projekt większości komisji po
wstał z kompromisu między posłami polskimi a 
innemi stronnictwami prawicy, przeto jakkolwiek 
niektóre jego postanowienia nie są dobre dla 
kraju naszego, uchwalono nie wnosić do .niego 
poprawek, gdyż przez to mogłyby nr»e stron
nictwa prawicy czuć się upoważnione do wno
szenia znów poprawek krajowi nas?*.mu szko
dliwych. Wreszcie uchwalono głosować w trze- 
eiem czytania przeciw noweli, gdyby Izba przy
jęła bez zmiany projekt mniejszości komisji. Nie 
przytaczamy tu projektów większości komisji i 
jej mniejszości, która podjęła projekt rządowy, 
gdyż o tych projektach była tylokrotnie mowa, 
i z&i e są zapewne czytelnikom.

Na żądanie polskich członków komisji bud
żetowej uchwaliło Kołó wskazówkę co do ich 
postępowania względem rezolucyj, które przy o- 
bradach tej komisji zamierzają wnosić pp. Clam- 
Martinic i Ireczęk, a w których to rezolucjach 
mają żądać,, aby rząd przedłożył wykazy, tyczą
ce się stanu funduszu religijnego, i iby tenże 
był rozdzielony na kraje i  fundusz religijny ka
żdego kraju oddzielnie prowadżńny. Przedłożony 
P“T6? p. Dworskiego projekt noweli do ustawy 
hipotecznej, który żądał, aby w sprawach hipo
tecznych dozwolono w pewnych razach zakładać 
reknrs nadzwyczajny od dwóch uchwał jedno
brzmiących, przekazano do rozstrząśnienia ko
misji, złożonej z posłów fachowych prawników.

Wiedeń d. 7. lutego.
A  Wielki tryumf w obozie wiernokonsły- 

tucyjnym z powodu kłopotów, w jakich się 
daje obecnie i rząc’ dotychczasowa większość 
Rady państwa. Ministrowie, należący do tego 
obozu, zaprotestowali zagrożeniem ę®r}“ 4 
do dymi-ji, przeciw zamianowaniu ministrem o- 
światy kogokolwiek bądź, należącego do stron
nictwa pra -a  lab podzielającego 
p konania, jakie wyznaje owe 
oświadczenie Stremayera, £

bój5*nietylko przeciw Taaffemu i Pratakowi; 
t mhtensteinowi 1 Hohenwartowi i Lienbache-
J f S S  i u«-
bo w* czeskiemu. W skutek Uk: energicznego 
wy-tąpienia opozycji zo>tał zachwiany koali
cyjny charakter gabm-tu, a uzupełnienie tegoż 
przez nominację p Kriegsana musiało zostać 
odroczon-; ł^two bowiem bjć może, że skut
kiem zdeterminowanego sUnowiska, zajęWo 
przez stronnictwo Hohenwarta, będzie hr. Ttuffe 
zmnszony do równie stanowczego r>śwt> d«ze''ia 
się, w jakim kierunkn i jakimi ludźmi jivsli 
prowadzić dalej swoją akcję ugodową. Truduoś -i 
utrzymania się p o n ad .-tronnictwami wzra-ttią 
coraz bardziej i one to mogą zmusić hr. Ta>ff go 
do zdecydowania się za tą lub ową stroną laby.

Wiernokonstytucyjni prą wszelkiemi si
łami lo tego, by wyprowadzić z fałszywego po
łożeni? i swoich i przeciwników. Ś niałe wy- 

ląoienie Stremayera w piątek w wydziale bu
dżetowym przeciw żądaniom Czechów zapro
wadzenia języka czeskiego na uniwersytecie 
pragsklm- a jeszcze bardziej wniesiona na



neiszem posiedzenia interpelacja w sprawie me-1 dotychczas. Ale gdy główne pro. kta rządowe 
/random biskupów czeskich, są tego wymo- przeprowadzonemi zostały, wspólne działanie

Wiiym dowodem. Wahanie się Taaffego, udowo
dnione cofnięciem nominacji Kriegsaua, wzma
cnia ich pośrednio na zajętem stanowiska. 
Wczoraj i dzisiaj krążyło mnóstwo pogłosek
0 nowych kombinacjach ministerialnych, z któ
rych jednakże żadna nie wskazywała na to, by 
hr. Taaffe był skłonnym dać się porwać prą
dowi skrajnej prawicy. Jedna z tych pogłosek 
zapewnia, że hr. Taaffe zamyśla obecnie oprzeć 
się na wieri okonstytucyjnych liberałach, Pola
kach i Czechach z wyłączeniem ich klerykałów,
1 w tym celu chce, przy prezydenturze gabi
netu, objąć strzeżoną tak bardzo tekę minister
stwa oświaty, odstępując sprawy wewnętrzne 
Weberowi. Ministerstwo sprawiedliwości mia
łoby być powierzone Ziemiałkowskiemu jako 
jedynemu (?) fachowemu z rzędn kandydatów 
polskich; galicyjskie zaś przeszłoby w ręce mar
szałka Wodzickiego; w finansach nareszcie i 
obronie ma być reprezentowany wiernokonsty- 
tucyjny żywioł liberałów lewicy. Niechcąc u- 
bliżyć w niczem charakterystyce bieżącej chwili, 
staję się chąc niechcąc celem owych pogłosek, 
pomimo że w ich prawdopodobieństwo nie wie
rzę. Zkądinnąd zapewniają mię, że w t e j  
c h w i l i  nie marzy hr. Taaffe o żadnej zmianie 
że przeciwnie gotów jest na wszelkie wysilenia, 
by utrzymać status quo do upływu niniejszej 
sesji.

Konstantynopol, 3, lutego.
Hrabia Dubski sprawujący inteie^ austro- 

węgierskie przybył tu w zeszły czwartek, wi- 
tany przez wszystkich urzędników «mbasady i 
konsulatu przy wylądowaniu swem na Tophane, 
dozna tu przyjęcia miłego, bowiem uprzejmość 
jego wyprzedziła go tutaj i przygotowała ma 
serca tureckie, objawiające zadowolenie otwar
cie, że przecież nie Niemca im przysłano.

Syn Sadyka baszy (Cząjkowskiego), puł
kownik, dowódzca pułku kozaków otomańskich 
Muzaffer bej, mianowany został w tych dniach 
jenerałem brygady, z pozostawieniem przy obo
wiązkach adjntanta snłtańskiego, jak również 
członka komisji inspekcji jeneralnej wojsk lą
dowych i morskich.

Książę Aleksander bułgarski miał, jak wie
cie, zamiar udania się do Petersburga na uro
czystość 25-letniego wstąpienia na tron cara. 
Nagle jednak, labo d. 3. marca jest jeszcze do
syć oddalonym, wybrał się w podróż i w prze
szły piątek oczekiwany był w Ruszczuku. List 
prywatny nadeszły z tego miasta wyznaje, że 
powód tego pospiechu nie jest zbadanym, lecz że 
wiełn utrzymuje, iż się odnosi do mającej na
stąpić zmiany konstytucji.

List prywatny z Prizrindu pod datą 16. 
16. stycznia pisany, a rąk moich doszły w d. 
30. z. m., podaje ciekawe szczegóły o przyspo
sobieniach wojennych Ałbańezyków, ruchach 
Czaruogórców, i położenia topograficznem Gu- 
sinia. Jako pochodzący od osoby w lidze ważną 
odgrywającej rolę, a bardzo oględnej w przed
stawiania rzeczy, zasługuje na zupełną wiarę, i 
dla tego podaję wam niektóre z niego ustępy. 
Po kilku krwawych utarczkach, Czarnogórcy o- 
puścili cztery wsie zajmowane przez nich w o- 
kolicach Kołaszyna, a nadto stanowiska Welika, 
położone w pośród obwodu Gusinie, podając za 
jedyny powód zaspy śniegowe i srogość zimy, 
zgubny wpływ wywiera.ące na ich wojska. W 
każdym razie pewnikiem jest, iż ponieśli zna
czne straty w ludziach i nie byli w stanie u- 
trzymać pozycji jakie od połowy listopada r. fc 
zajmowali. Cofnięcie się ich z terytorjfim al
bańskiego, nie osłabiło jednak w niczem przy
gotowań odpornych górali. Głównym a naj
większe wzięcie mającym agitatorem jest Ali ba
sza, starzec siedmdziesięcio letni, herkulesowej 
siły, właściciel znacznej części płaszczyzny okala
jącej Gusinie, a przesiadujący w swym zamku, 
który w artylerję zaopatrzył. Jest on wyro 
cznią Gusinców i Plawianów, a poważany nie 
tylko przez nich, lecz w ogóle przez wszyst
kich Ałbańezyków, najzupełniejsze zaufanie w 
nim pokładających. Jest on tam rzeczywistym 
rżącą, władyką, i nawet był nim, gdy część 
ta kraju do Turcji należała, bowiem istniał wa
runek, że kajmakam musiał być krajowcem, a 
przysyłany z Konstantynopola mollah dla są
dzenia miejscowych spraw, nigdy nie widział 
stron przed sobą stawających. Ta pozorna tylko 
zależność od rządn centralnego, a istotna au
tonomia; te tradycje domowego samorządu, roz
szerzyły się obecnie na całą Albanię, i podług 
zapewnień osób kompetentnych, panowanie Czar
nogóry w tych stronach niepodobnem czynią. 
Miasto Gnsinie, wyłącznie prawie przez muzuł
manów zasiedlone, położone jest nad rzeką Li
mem, niejako w kotlinie przez wysokie góry 
zamkniętej. Przejście przez te góry nie jest 
łatwem, a przystęp do samego miasta ułatwia 
most, mogący być zniszczonym w krótkim bar
dzo czasie. Od strony Czarnogóry, wyniosłości 
są dosyć odległe od miasta i dominować ogniem 
działowym takowego nie mogą; przeciwnie góry 
na południa rozciągające się panują nie tylko 
nad miastem lecz nadto i nad północnemi wzgó
rzami. O milę drogi znajduje się Pława, któ
rej mieszkańcy są po największej części chrze- 
■cjanie, wyznania katolickiego i prawosławnego, 
a jednak zawzięci wrogowie Czarnogórców. Oba 
miasteczka nędzne, szyby zastąpione przez pa
pier w oliwie zmaczany, handel bardzo ogra
niczony, przemysł w oklebbe, potrzeby mieszkań
ców skromne i ograniczone, świadomość że są Ał- 
bańczykami, nie zaś Tarkami, powszechna; prze
konanie o własnej waleczności i słuszności 
sprawy ogólne, a wszelkie obietnice rząda tu
reckiego z oburzeniem przyjmowane. Wiedzą 
oni że z wiosną trzeba będzie stanąć do orężnej 
rozprawy nie tajne im męstwo przeciwników, 
a mimo to pewni są, że Czarnogóra nigdy nie 
zdoła obwodów tych zająć. W ogóle, możnaby 
powiedzieć, że nie jest to zarozumiały upór, 
lecz silne postanowienie bronienia ojczystych 
progów, a postanowieiie to wsiąkło że tak po
wiedzieć można w serca wszystkich mieszkań
ców oboiej płci, a lnbo nie objawia się w głoś
nych manifestacjach, niezaniedbuje zgromadzać 
broni i amunicji, którą niezamożne te obwody cała 
Albania zasila.

Z Niemiec d. 5. lutego.
Ministerstwo badeńskie postanowiło na oso- 

bnem posiedzeniu w sprawie kultnrkampfu dzia
łać solidarnie. Krizys zatem jest nieodwołalną. 
Tymczasem poseł Lender udał się do arcybisku
pa we Freibnrgn, aby go skłonić do ustępstw. 
Próżna to podróż.

Ale nie tylko w Badenii niepomyślnie wie
dzie się kościołowi, także i w Prnsiech zanosi 
się na zmianę stosunków parlamentarnych, któ
ra zgodę rzeczywistą państwa z kościołem na 
bardzo długo odroczy.

Gdy chodziło o popieranie rządu przy wy
borach, połączyły się ze sobą pojedyncze stron-

stało się dla pojedynczych odcieni uciążliwem i 
mniej zagorzali konserwatyści pragną rozwiąza
nia nowej spółki. W takim razie, a program ten 
ma wiele szans za sobą, połączyliby się nowi- i 
w o l n o  - konserwatyści z narodowo-Lberalnymi i 
utworzyliby w sejmie przeważającą większość. 
Naówczas o dalszych ustępstwach dla kościoła 
mowy by już nie było.

Dodać byśmy jeszcze mogli, że Iiba przyjąć za
mierza projekt do prawa o pensjach dla emery
towanych pastorów, które przysporzą państwa 
pół miliona marek nowych wydatków, jako też, 
że konsole pruskie nowo zakupionych kolei zo
stały przyjęte na giełdzie londyńskiej, wsku
tek czego w kołach rządowych wielka panuje
radość.

Dzisiaj rozpoczynają się w Berlinie obrady 
nad etatem ministerstwa wyznań i oś wiaty.

Sprawy Kola polskiego we Wiedniu.
prin

Teofila Merunowicza.

Z chęcią czynię zadość wezwaniu szanownej 
Redakcji, i biorę się do zdania sprawy o wyni
ku informacji, jakie zebrałem o wewnętrznych 
stosunkach delegacji polskiej w austrjackiej Ra
dzie państwa, gdy przypadkowo zdarzyła mi się 
sposobność zrobić na kilka dni wycieczkę do 
Wiednia i wejść tu w bliższą styczność z wielu 
najznakomitszymi posłami naszymi.

Przystępując do tej pracy, czynię to z peł
ną świadomością obowiązku bardzo ostrożnego 
traktowania tych doniosłych, a częstokroć nader 
drażliwych spraw, któęe mają stanowić przed
miot niniejszych uwag moich — a to tern bar
dziej, że nie należąc do grona współpracowni
ków szanownej Redakcji, za każde wypowiedzia
ne zdanie sam osobiście odpowiadać muszę.

Zanim jednak przystąpię do rzeczy, muszę 
przedewszystkiem wyrazić powinną podziękę pa
nom posłom za ich łaskawą uprzejmość z jaką 
wszyscy bez różnicy stronnictw wszelkich po
trzebnych wyjaśnień ndziełić mi raczyli.

Ta okoliczność znakomicie ułatwiła mi za
danie moje, zebrania pewnych i dokładnych in- 
formacyj o działaniach dotychczasowych tudzież
0 ogólnej sytuacji Koła polskiego — jakkolwiek 
znów z drugiej strony wytworzyła się przez to 
dla mnie trudność niepospolita, jak sprowadzić 
do harmonijnej całości owe wszystkie poważne 
zdania, z których każde ma za sobą doniosłe 
względy, które jednakże różnią się ostatecznie 
ponrędzy sobą dość znacznie, stosownie do in- 
dywidnalnych usposobień i zapatrywań informu
jącego posła.

Dziwnebo zaprawdę jest położenie delegacji 
galicyjskiej w teraźniejszej Radzie państwa i 
wobec teraźniejszego ministerstwa!

Centraliści niemieccy są w tej Izbie w mniej
szości, większość zaś, złożona z różnorodnych 
bardzo elementów nie jest znów tak siłuą, aże
by cośkolwiek osiągnąć mogła bez współudziału 
karnej falangi sześćdziesięciu polskich posłów
1 nie dość na tern, nawet i centralistyczna 
mniejszość — która jednak jaa wiadomo przed
stawia znakomitą potęgę, w gruncie rzeczy musi 
też troskliwie oglądać się na Polaków z rozmai
tych powodów...

Ministerstwo hr. Taaffego także ani przez 
jedną godzinę nie mogłoby istnieć, gdyby deh 
gacja polska stanowczo przeciwko niemu zwró
ciła się kiedy.

U korony również zaskarbili sobie repre
zentanci naszego kr jn względy trwałe, gdyż 
nigdy oni nie zawiedli zaufania, ilekroć razy 
w najtrudniejszych .awet sytuacjach zaapelo
wano do ich lojalności wobec monarchy.

To też prawda, że nigdy może dawniej nie 
zajmowali Polacy w rajchsracie wiedeńskim tak 
poważnego i tak wpływowego stanowiska, jak 
tego roku. Nigay tak skwapliwie nie liczyły się 
wszystkie stronnictwa z tern, jakie stanowisko 
zająć zamierzają Polacy wobec każdej traktują
cej się sprawy, nigdy kraj nasz nie był tak sil
nie zastąpiony we wszystkich komisjach facho
wych Rady państwa, i nigdy tak rozstrzygają
cego wpływu na wyniki głosowania nie wywie
rało wotom Polaków, jak obecnie.

A jednak — a jednak, czy kraj czuje jakie
kolwiek skutki tego szczęśliwego zwrotu rze
czy; czy w fizjognomii posłów naszych widać 
ową pewność siebie, owe zadowolenie, jakiego 
spodziewać się przecież możnaby w tak miłej i 
wdzięcznej na pozór sytuacji?...

Na pierwsze pytanie nie chcę odpowia
dać ; niech kraj mówi za siebie. Lecz co się ty
czy drugiej kwestji, to sumiennie mogę powie
dzieć, iż wcale nie widać po naszych posłach 
zbytecznego zadowolenia z ich położeni: tera
źniejszego.

Jeżelibym zechciał określić jednem słowem 
to uczucie, jakie mimowołi spostrzegać się daje 
przy każdej rozmowie z posłami naszymi o spra
wach lajchsratowych, to mógłbym powiedzieć, 
iż bez względu na różnice opinij i osobistych 
stosunków każdego z posłów, nie może żaden z 
nich utaić na dnie każdego wypowiedzianego 
zdania jak klątwa prześladującego ich uczucia 
— z n i e c h ę c e n i a . . .

Ta- Ten wyraz jeden najdokładniej i naj
wierniej maluje panujące teraz w łonie delega
cji galicyjzkiej we Wiedniu stosunki. Zniechę
cenie ogólne, głębokie, przygnębiające, jest pa
nującą płanetą na horyzoncie parlamentu au- 
strjackiego; zniechęcenie opanowuje też wszyst
kie sfery delegacji polskiej we Wiedniu.

W grudniu trochę inaczej wyglądało w sali 
rajchsratowej. Stali tam przeciwko sobie z je
dnej strony autonomiśei jako zwycięzcy, z dru
giej zaś strony centraliści, przy wyborach świe
żo pobici. Słusznie jednak powiedział wówczas 
pewien dowcipniś, że jeżeli kto chce oglądać w 
rajchsracie zadowolone lica (yergnfigte Gesich- 
ter), to niechaj ich szuka pomiędzy pobitymi, 
na lewicy.. I istotnie, warto było widzieć, z 
jakim trudnym do opisania uśmiechem przecha
dzał się wtedy dr. Herbst pomiędzy grupami 
posłów z prawicy, z frasobliwemi minami szu
kających wspólnej drogi de akcji przeciw cen- 
tralistom...

Z czasem jednak stosunki zmieniły się. 
Przyszła kolej ta ir. Herbsta zafrasować się, 
gdy przy walnem głosowaniu nad nstawą woj
skową nie on zwalił Taaffego, lecz Taaffe jego 
sromotnie pęwalił, i to przy pomocy zbiegów z 
własnego obozu Herbsta. Et tut Brute ! zawołał 
niegdyś Cezar. Otóż dr. Herbst miał teraz przed 
sobą Brutusów dwudziestu I

Koniec końców, od tego czasu niejma^już 
.zadowolonych lic* w obozie Herbsta...

Wiat któż z kolei mógł teraz czuć się szczę
śliwym? Chyba tylko jeden hr. Taaffe, gdy od-j 

nictwa konserwatywne i działały dość zgodnie • niósł rzeczywiście świetne zwycięztwo. Lecz to-1

warzysze jego zwycięzkiego sztandaru jakoś nie 
lubią o tem mówić, nie chlubią się zwycięstwem.

Przychodzi druga sprawa, pełna fatalnej 
grozy dla gabinetu hr. Taaffego, sprawa bośnia- 
cka. Jak wiecie, Izba przyjęła w tej kwestji 
wnioski rządowe niemal jednomyślnie. Wszystkie 
kluby — ten z tego, ów z innego powoda chę
tnie byłyby odmówiły swojego wotum dla tej 
sprawy. Byłyby odmówiły — gdyby to zrobić 
się dało. Ale niestety, tak jakoś złożyły się sto
sunki, że milczkiem wszyscy wypili to piwo, 
nie wiele nawet rozprawiając o tem, że było 
kwaśne.

Działo się to we wtorek. O niczem tn nie 
mówiono owego dnia, jak tylko o tem, jaki to 
szczęśliwy człowiek z p. Taaffego, że mu udało 
się tak świetnie przebyć ową drugą kataraktę 
parlamentarną.

Tymczasem już w czwartek, tj przedwczo
raj o tym samym panu Taaffem z nietajoną ra
dością napisać mogła Neue fr. Prasę, że on 
mit 8einem Latein su Ende gekommen ist.

I rzeczywiście do wczoraj (piątek) mocno 
był zachwiany cały gabinet koalicyjny hr. Taf- 
fego. Pan Stremayer i dwaj inn: centralistyczni 
członkowi1) gabinetu hr. Taaffego, pp. Horst i 
Korb-Weidenheim mieli usunąć się. W takim ra
zie „koalicja* hr. Taaffego rozpadłaby się, i na
turalnie, że przyszłoby do steru ministerstwo, 
odpowiadające większości parlamentu, tj. auto- 
miczne.

W obozie centralistow konsternacja niesły
chana... W czwartek ^-drwinami wróżyli hr. 
Tąaffemu blisk upadek, a dziś w sobotę hr. 
Taaffe, na czele wszystkich swoich kolegów z 
rozpromienionem obliczem pojawił się w parla
mencie na krótką chwilę, aby osobiście zape
wnić zatnrbowanych przestraszonych — centra- 
listów, że wszystko dobrze: że on z o s t a j e  
więc i Stremayer uratowany...

Jak widzicie, parlament austrjacki żyje od 
tjgodnia w atmosferze niespodz inek. Lecz ':e 
żadnej ze stron interesowanych nie jest podo
bno przyjemnie w tej atmosferze, to pewna.

Centralistów gniewa to i martwi, 
muszą ratować Taaffego.

podjętej—gd y ż  Po l ska  z r u s y f i k o w a ć  się 
nie da.

Jeżeli przeto rząd carski stanie przede- 
wszystkiem na tem racjonalnem stanowiska, iż 
odstąpi od zgubnego dla rządn systemu wyna
radawiania, natenczas stanie się przynajmniej 
możliwą dysknsja o sposobach i środkach zbli
żenia się narodu do rządu.

Jeśli zaś rząd carski wbrew własnemu in
teresowi zgubuy systemat dalej prowadzić za
mierza, to my w zastępstwie obezwładnionej 
braci Królestwa, podejmując pomocniczą walkę z 
obecnym systematero, gotowi jesteśmy wszystkie 
nasze wytężyć siły i caratowi nader dotkliwe 
zadać ciosy. By nas atoli nieposądzano, iż wal
ka ta zakrawa być dorywczą, gwałtowną, nie
legalną wobec rządu austro-węgierskiego — to 
gotowi jesteśmy w ogólnych zarysach takową 
przedstawić jawnie, o ile wyjawienie sposobu 
walki, samej walce, szkodliwem nie będzie.

Cesarstwu austrjackiemu niemniej społe
czność5 polskiej do cesarstwa wcielonej, oboję- 
tnem Dyć nie może jakie prądy poruszają spo
łeczność polską w Kongresówce, i jakie tam od
bywają się rządy. Ościenuość i najbliższe są
siedztwo królestwa oddziaływa bowiem zbyt sil
nię na nas, by konstytucyjny rząd austrjacki 
mógł brzemienny w zgubne następstwa rozstrój 
królestwa przeoczyć.

Weźmy tę rzecz przykładowo: Po usamo- 
wolnieńiu włościan zupełne nastało rezprzęże- 
nie w stosunkach włościańskich i posiadaczy 
ziemskich. Między jednolity dawniej związek 
dworu z chatą wieśniacza wpakował rząd kli
nem czynownictwo »włościańskich komisarzy*. 
Jak długo sałatwienie spraw wł ś -.iańskieh przez 
to czynownictwo ograniczało się na ograbieniu 
posiadacza większego a nadaniu ziemi posiada
czowi mniejszemu — tak długo było to sprawą 
wewnętrzną, między rządem a polskimi właśei 
cielami się toczącą. Dziś atoli sprawa ta zupeł
nie inne, mianowicie międzynarodowe przybrała 
rozmiary. Nihilizm bujający swobodnie w gu
berniach carstwa, jest krzewiony przez czyno- 

ie sami wnictwo między Indem w Królestwie. — napływ 
robotników niemieckich, liczących się na krocie,

śmy powstanie narodowe przed laty siedm 
nastn 1

Dobrze! Wojska carskie wymordują częłi 
ludu, a czynownictwo carskie przegoni na Sybir 
inną część lndn. Cóż powie na to pozostał 
jeszcze część ludu? E 5,5 rządy wasze opieraji, 
się niby na włościanach — a na kim się wten
czas oprą?

Lecz dajmy spokój dalszemu kreślenia tych 
czarnych obrazów, i wróćmy do odpowiedzi na 
wszystkie enuncjacje pism moskiewskich

Otóż Oołos żąda nadania samorządu króle
stwa Polskiemu; przypatrzmy się bliżej temu 
wnioskowi.

I zasiliMi

ciw

Stronnictwo antonomistów jest w tem przy- szerzy skrajne zasady socjalizmu. Czyż nie jest 
krem położenia, że mając większość w p a r ł a -  naszym obowiązkiem czuwać nad tym stanem 
mencie musi cierpieć na posadzie ministra o- groźnym i żądać od rządu austro - węgierskiego 
światy p. Stremayera, zdeklarowanego cen- pewnej ingerencji?
tralistę. I Weźmy przykład drugi: Rząd carski się

Przeciwieństwa pomiędzy zwolennikami me- zbrci. Przeciw komu zwróci ostrze miecza —■ 
morandum czeskich posłów a obrońcami merno- w to niewchodzimy. Skoro zaś sąsiad  ̂się zbroi, 
rjała dr. Schmeykala, dalej pomiędzy Niemcami czuwać nam trzeba i stać na straży i znów żą 
liberalnymi a niemiecką szlachtą feudalną i in- dać od rządu by otwarta granica nasza nie za- 
nymi konserwatystami i postępowcami w obozie chęciła sąsiada do przekroczenia i uszczęśliwie- 
czeskim — itd. ze wszystkich stron podnoszą nia nas silną załogą wojsk azjatyckich. A po- 
się prądy przeciwne. Ta: dokuczliwa, nudna, wy- nieważ rząd carski zaprzecza faktowi koncen- 
cieńczająca walka na wszystkie strony — wal- tracji wojsk i zbrojeniu się, przeto na nas cięży 
ka, która na tem zależy, iż każdy przeciwnika znów obowiązek rządowi wiedeńskiemu podać 
tylko za rękę ściska, więc i sam z tego powo- daty autentyczne ;o do ilości wojsk i ilości gra- 

1 du natrzeć na niego nie może, taka walka, do- aatt h dziennie się fabrykujących, 
prawdy do rozkoszy liczyć się nie może. | Weźmy przykład trzeei: W akcji zewnętrz-

A jak w całej Izbie na większą skalę, tak i©j, w polityce zagranicznej, w szczególności 
w łonie delegacji polskiej na mniejsze rozmiary zaś w ziemiach słowiańskich berłu carskiemu 
panują równie zagmatwane, nieznośne stosunki, niepodległych — używa caryzm niezbyt loial-
paraliżnjącc wszelką działalność dodatnią. 

Obszerniej o tem w następnym liście.

Rządów, carskiemu w odpowiedzi.
. ii .

Wypowiedziawsiy poprzednio, iż my Pola
cy, wchodzący w skład austro-węgierskiej mo- 
narch.i, nie mamy kompetencji zupełnej i legal
nej do sformułowania . upominania się o kar

nych środków propagandy nieprzebierając w 
środkach. Otóż na Polakach, rozprószonych pc 
wszem świecie, znów cięży obowiązek narodowy 
wykrywać wszelkie tego rodzaju nadużycia, i z 

'dowodami w ręku, opierając się na prawdzie i 
I datach pozytywnych, ułatwić austrjackim mężom 
stanu akcję zagraniczną, na którą my jako część 
rządn parlamentarnego odpowiedni wpłrw po
siadamy.

By nie przedłużać < numeracji przykładów, 
przytaczamy w końcu iż w sprawach finanso
wych, w sprawach saluty, w sprawach ekono
micznych i przemysłowych z równą bacznośeią

Zrzec się wsz.lkiej M m i  krzywdy nar, io- ” id n ‘ «M 6 b ‘ miW »ie

lie rozbieraj,c E *  cz«i9 S to T llld
01 “  P0IJtrWMI” I ^  troskliwości i aprytu ajentów, w ytei er,!

Jakim iest dSsieiszv stań Pokki? ,sto szJdło z worka i niemałe sprawia kłopoty.
Po krwawych nasach 1863 i 1864 r wrv- C6Ż doP,ero dziać siS M « e  M łi społeczność 

tka* sobie rząd moskiewski <*1 jeden:
fikować Polskę. ,i w interesie rządu austro-węgierskiego żabie-

W tym. J l .  wytątył rząd orski wszystkie,™
swe siły* i jak san Oołos wypowiada, znżył 
czoło swej’ inteligencji w Polsce na jej wynaro
dowienie i zgnębienie, Była to zemsta — lecz 
cay mężowie staun moskiewscy ówcześnie się 
zastanowili, iż w polityce wewnętrznej zamiast 
zemsty ma być użyty: rozum stanu? Wątpimy!

Siedmni stoletnie dzieje rusyfikacji wywoła
ły w narodzie polskim jeden kierunek: „kon
serwację narodowości*. Rząd moskiewski zata
mował bieg rozwoju społeczeństwa przez lat 
siedmnaście a nie wynarodowił Polski — Polska 
zaś z pominięciem wszelkich prac dodatnich 
skąpiła się jedynie tylko około sztandaru kon
serwacji narodowej, i zachowała swą narodo
wość, nie posfąp a zaś w swym rozwoju we
wnętrznym ani o krok dalej.

Rząd moskiewski się zużył w tej walce, 
popadł w nienawiść bezdenną, ą Polska nie 
wzmocniła się w żadnym innym kiernnkn.

W międzyczasie tych zapasów inne wystą
piły potęgi po za plecymr aiczą h. Niemcy 
państwowo wzmocnieni, objieńli cały przemysł, 
handel i rnch fabryczny, nietylko królestwa Pol
skiego, lecz i sąsiadujących gubernij moskiew
skich — nihilizm toczy podwaliny społecznego 
caratu — a carskiej pptędze militarnej i admi
nistracyjnej uiWakło. ludzi zdolnych i prawych, 

oto te trzy czynniki:
Niebezpieczeństwo carstwa wobec przewagi 

niemieckiej kultury.
Szerzący się nihilizm.
Niemożliwość organizacji militarnej i admi

nistracyjnej dla brakn ludzi.
Te trzy czynniki stawiają Polskę wobec 

carstwa w tem położenin, iż przynajmniej sama 
Moskwa dążyć musi do utworzenia stanu zno
śnego. modus vivendi między Polską a carstwem.

Gdyby moskiewscy mężowie stnnn nie byli 
tak bardzo bagatelizowali państwa austro-wę- 
gierskiego, toby w historycznym tegoż rozwojn 
w ostatniem mianowicie stuleciu odszukali tę 
prawdę dzisiejszą, iż Po l s k a  w y n a r o d o w i ć  
8ię nie da.

. Wiadomo bowiem, iż Galicja oderwana od 
pnia ojczystego, prawie bez wi domych oznak 
{radyeyj, ducha polskiego, rzucona wyższemu w 
kulturze narodowi niemieckiemu na pastwę, 
z połową ludnośei, bałamuconej w kiernnkn 
yrogim Polsce, acz z pokrewnego jednak z nie 
jednolitego szczepn pochodzącą — przez lat 
ośmdziesiąt z największym wysiłkiem była ger- 
manizowaną — a jednak ostała się z swą na
rodowością i stanowi dziś właśnie na podstawie 
swej narodowości jedną z najsilniejszych pod
pór monarchii austro-węgierskiej.

Skoro ten fakt dziejowy stał się w Austrii, 
o ileż łatwiej stać się musi w Królestwie ? Nie- 
będziemy wojować frazesami, lecz wypowiemy z 
całą skromnością a oraz z wielką stanowczością 
zdanń) r °“ze : iż szkoda każdej chwili, szkoda 
najlżejszej prac„ w kieiuuku wynarodowienia

Być atoli może, iż rząd carski przecenia, 
jąc swe siły odpowie na nasze wywody:

ęMy nihilizm zgaieciemy, rządu austro-wę- 
gieivk fgo s ę nieobawiamy — a sytemitu wo
bec Polski nie zmienimy.*

I taka odpowiedź jest możliwą. A ponieważ 
Polacy na wszystkie ewentualności przygotowani 
być winni, przeto i w tym wypadku program 
postępowania Polski 1 ongresowej może być ja
wnie naszkicowany, bez zijmy dla sprawy naro
dowej. . ,

Prądy dziewiętnastego stulecia są tak silne, 
jż każdy rząd państwa, choćby azjatycki! go, z 
niemi się liczyć musi. Cóż dopiero mówić o c i  
racie, który bądź cobądż pragnie być państwem 
europejskiem, a którego mężów stanu wcale i e 
lekceważymy, przypisując im wielką znajomość 
potrzeb państwa, energię i stanowczość w dzia
łaniu.

Otóż do tych prądów wieka zaliczamy w 
pierwszym rzędzie p r a c ę  s p o ł e c z n ą  ce 
lem p o d n i e s i e n i a  po z i omu w i e d z y  
i d o b r o b y t u  n a r o d ó w ,  w s k ł a d  pe
w n e g o  p a ń s t w a  w c h o d z ą c y c h .  Pań
stwo nieorganizujące wewnątrz pracy społeczmj, 
organicznej — rnnąć musi. Popadnie bowiem 
najpierw w zawisłość finausową od ościennych 
państw, która to zawisłość jest najcięższem nie
wolnictwem, popadnie dalej w zawisłość ekono
miczną, a co najgorsza, w zawisłość intelektu
alną. Nie produkując ekonomicznie i umysłowo 
stanie się domem zajezdnym, w którym rządzić 
będzie element napływowy i przekształci dnch 
państwa ua swe kopyto i roztoczy takowy. j 

Jeźli carstwo swej polityki eksterminacyj
nej nie zmieni wobec Polski, Polska z a c h o 
wa się biernie, P o l s k a  p o z o s t a n i e  w 
b i e r n e j  o p o z y c y j ,  k o n s e r w u j ą c  n a -! 
r o d o w o ś ć .  |

Dalszym następstwem tego będzie iż zapa 
nuje zastój w rozwoju wewnętrznym, konieczny 
napływ żywiołów obcych, a co gorsza, przewrót' 
w stosunkach społecznych. Wojska carskiemu1 
zabraknie ludzi o pewnym poziomie ukształce- 
nia, administracja pozostanie w rękn nieuków i 
wyzyskiwaczy, a finanse państwa wykażą gwał
towny niedobór. Jest to obraz, jeźli się nie 
mylimy, dzisiejszego stanu carstwa; — do tegó 
doprowadziły carstwo rządy zemsty!

Lecz idźmy dalej: lud polski w Królestwie 
przyswoiwszy sobie zasady nihilistyczne niż
szego czynownictwa, ograbiającego polską in
teligencję, zacznie dopominać się spełnienia obie
canek. Rozruchy gminne, obejmą powiaty, po
wiatowe rozruchy szerzeć się będą w guberniach 
rozruchy guberniąlne zapłoną w Królestwie ca- 
łem, a z Królestwa przejdzie pożar na carstwo 
całe!

Czy w tym ^ypadf :u rząd carski podoła 
przewrotowi?

Możecie nam odpowiedzieć: Zgnieciemy siłą 
bagnetu rozruchy chłopskie tak, jak zgnietli-

Dnia 9 lutego.
Sprawozdanie z procesu dr. Opolskiego prze- 

p. J. Gniewoszowi będzie jutro podane.
* Sobotnia reduta na dochód Towarzystwa gim 

nastycznego „Sokół“  wypadła świetnie tak pod 
względem programu, jak i licznego współudziału 
publiczności. Cały amfiteatr był przpełnieny, ró
wnież jak sala. Masek było dosyć, między niemi 
kiika dowcipnych. Polonez z „Pana Tadeusza5' W 
charakterystycznych kostjnmaeh przedstawiał widok 
bardzo piękny. Ale punkt knlminacyjny zabawy sta
nowiły tańce hncnlskie i gimnastyczne produkcje 
wykonane przez kilkanastn członków Towarzystwa 
z precyzją i zgrabnością, które świadczą bardzo 
korzystnie o szkole gimnastycznej.

* W  kościele 00 . jeznitów wykonaną sostani 
jutro o godz. 11. przed południem pod dyrekęją p. 
Frodla msza Withego. Na ofertorjnm odśpiewaną 
lo  sanie nowa kompozycja p. Cznbskiego „Rozmo
wa wieczorna" do stów Mickiewicza na tenor, ba
ryton i chór męski. Partje solowe odśpiewają pp. 
Cieślewski i Kohler.

* Pewien obywatel donosi nam, ie jadąć dnia 
7. b. m. ze Lwowa de Janowa gościńcem rządo
wym złamał dwa dyszle i wywrócił się trzy razy, 
widział przy tem po drodze kilka koni pokaleczo
nych. Piękny dozór na drogach publicznych!

* Przed kilka laty bawił czas jakiś w War
szawie i Krakowie z żoną Amerykanin, bogacz no
szący nazwisko Zborowskiego, uchodzący za po
tomka tego domn słynnego w Polsce. Szukał on 
tu śladów dla swego rodowodu. Na imię mu było 
Krzysztof. Wkrótce potem dzienniki amerykańskie 
doniosły, ie  Krzysztof Zabriski, jak go one pisały, 
zginął przypadkową śmiercią pod kołami lokomo
tywy. P. Sygurd Wiśniowski, pisze teraz do „Ga
zety Lwowskiej*, że odbiera mnóstwo listów z 
krajn od osób spokrewnionych po miecza i po ką- 
dzieli z domem Zborowskich i ostrzega pretenden
tów do spadku po Zabriskim, aby się nadaremnie 
nie trudzili. Krzysztof i brat jego Antoni Zabri- 
scy, obaj już nie żyjący, mieli pochodzić od jakie
goś Zubrzyckiego, który się dorobił w Ameryce 
majątku. Zostawili oni po 10 milionów dolarów, 
ale oraz legalnych spadkobierców, synów i oórki. 
Nadto w krajn Nowojorskim, a szczególniej w je
dnej okolicy kraju New-Jersey Istnieje wieln Zabri- 
skich, krewnych obu milionerów. Gdyby ci oi itni 
zmarli bezpotomnie, amerykańscy ich krewni tego 
imienia zgłosiliby się po spadek. Nie ma też ża
dnego dowodu, aby Zabriscy pochodzili od Zborow
skich, choć Krzysztof dorobiwszy się majątku, pra
gnął znaleźć dla siebie świetny rodowód. P. Wi
śniowski ostrzega nadto, aby pretendenci i  krajn 
nie dawali się łowić na lep pewnego adwokata ame
rykańskiego, który ich ładzi, aby wyciągnąć z nich,

j co się da na koszta dochodzenia praw do spadku, 
który im się nie dostanie.

* Czteroletniego Józia uwiadomiono o urodzenia 
siostrzyczki.

j Józio uradowany zawołał:
| — Ach! jakżem kontent! pójdę powiedzieć to
mameczce...

i * Z Krakowa donoszą do dzienników wiedeń
skich, że Kraszewski ma zamiar przenieść się z 
Drezna na stałe mieszkanie do Krakowa.
 ̂ * Od osób, które w tych dniach przybyły z Pa
ryża, dowiadujemy się, że stan zdrowia sędziwego 
wieszcza naszego, Bohdana Zaleskiego nie jest do
bry. W tych dniach mianowicie nastąpiło pswns 
pogorszenie.

1 * Śpiewaczka Artot, daje obecnie koncertu w
Orenburgn. Przyjmują ją tam z entuzjazmem, a 
niedawno na jej część wyprawiono wielką... obławę 
na wilki.

i * Od 11. b. m. zacznie wycnodzić we Lwvwie
czasopismo przemysłowo-handlowe, polityczne i spe- 
łsczne p. t. „Nowiny*. Bedakcję tego pisma objął 
p. Tadeusz Romanowicz. „Nowiny* wychodzić będą 
dwa razy tygodniowo.J  * wydział kasyna mieszczańskiego złożył dla
ubogich miasta Lwowa kwotę sześćdziesiąt (60) 
złotyc] w. a. jako dochód z koncertu dnja 26. 
stycznia b. r. urządzonego.

Za ten dar składa prezydent miasta szano
wnemu Wydziałowi uprzejme podziękowanie.

* Piszą z Rzymu do Echa warszawskiego:
„Siemiradzki powziął wyborną myśl otworze

nia swojej pracowni raz na tydzień we środę dla 
wszystkich artystów i znawców lab amatorów sztu
ki. Od dawna proszono o to znakomitego artystę. 
Niegdyś, bardzo wiele osób obawiało się zgrzeszyć 
niedelikatnością i nie śmiało go prosić o pozwole
nie zwiedzenia tego wspaniałego przybytku muz, 
zkąd tyle arcydzieł na świat beży wychodzi; dziś, 
co środę atelier jego roi się od tłnmów różnople- 
miennych, oglądających to, co mistrz wykonywa o- 
becnie. Siemiradzki maluje bardzn wiele rozpoczę
tych kompozycyj. Do największych dzLi.ł należą 
„Korsarze*, olbrzymie płótno, które mistrz obo- 
wiązał się przesłać na wyBtawę do Melbourne w 
Australii. Z mniejszych rzeczy jaśnieją blaskami 
jego nroczego pędzla: „Wróżbita egipski*, z któ
rego szkic piórkowy posłał on do zbiorowego pi
sma „Dla głodnych.* Nadto spostrzegamy w jego 
pracowni: „Dzieci nganiające się za motylem.* Jest 
to prześliczna, pełna wdziękn i poezji kompozycja, 
która w podziw wprowadza najznakomitszych ma
larzy tegoezesnycb, tak oryginalnie jest pojętą i po 
mistrzowsku podmalowaną. Oba te utwory zoba
czycie prawdopodobnie na wystawie Tow. Zachęty 
sztnk pięknych Inb w „Salonie* Ungra. Oprócz te
go mistrz, zemierza wykonać pendant do „Świe
czników Chrześciaństwa*, oraz wielką kompozycję 
„Tybeijnsz na wyspie Capri.* Wkrótce pisać będę 
do was o tych arcydziełach obszerniej. Dziś rzu
cam tylko kilka wyrazów na papier, abyście m̂ eli 
pierwsze wiadomości o nich.

Wysoce tu Jest w świecie artystycznym cenio
nym rzeźbiarz Weloński. Kilka jego prac ostatnich 
zaliczają znawcy do najprzedniejszych utworów no
woczesnego dłuta. Binst Siemiradzkiego jego robo
ty, który ujrzyeie na wystawie Towarz. Zachęty 
•ztnk pięknych, wywołał tu ogólny poklask. Stwu 
rzył on nadto prześliczną kompozycję w płasko
rzeźbie. Dzieło to nosi nazwę „Kalina" i jost nro- 
czem (uplaatrezideniem legendy i toerji. Wielki 
posąg, przedstawiający „Gladiatora", jest tn po
wszechnie nważan" za arcydzieło. Wyobraża szer
mierza arenowego z dzidą w rękn i siecią praes



nagłe ciało fcrzświeazoną. Jedną jego nogę obuwa 
rodzaj zbroicy używanej w walkach cyrkowych. 
Gladiator jest przepyszny® ŷPem Słowianina. We- 
lońiki reprezentuje poważną, wielką sztukę. Stanie 
się wkrótce bardzo głodnym, jest już bowiem dzid 
„gwiazdą*1 pierwszorzędną na firmamencie sztuki.**

* Konstanty hr. O ż a r o w s k i ,  oficer b. wojsk 
polskich z r. 1831, ozdobiony krrzyżem ,virtuti 
militari, zmarł d. 6. lutego b. r. w 87 r. życia w 
Strzem/Icu.

* Opowiadano nam, że wczorzj w jednym z ko
ściołów tutejszych, ksiądz kaznodzieja zalecał zgro
madzonym, aby poczynili bezzwłocznie wielkie za
pasy drzewa, gdyż w lutym jeszcze nastąpią takie 
mrozy, że l u d z i e  na u l i c a c h  m r z e ć  b ę d ą  
z z i mn a .  Przestroga ta zbawienną być może, 
szkoda tylko że szanowny meteorolog-kaznodzieja 
nie wskazał jednocześnie źródła funduszów na te 
zapasy, skoro bowiem tak dokładnie umie przepo
wiadać przyszłodć, powinienby wiedzieć, że wię- 
kszodć mieszkańców naszego, skazanego na zamro
żenie miasteczka, wielce się czuje zadowolnioną, 
gdy ma na drzewe — na dzisiaj.

* Z powodu nadzwyczajnego wypadku wieczorek 
uczniów gal. szk. gospodarstwa lasowego dn. 9. In- 
lego b. r. odbyć się mający, został odłożony.

* Na wczorajszem popołudniowem przedstawie
nia „Mazepy** dał się nam poznać po pierwszy raz 
p. S o b i e s ł a w  z Krakowa w roli tytułowej. Nie 
mówimy na teraz o sławnej Łrajedji Słowackiego, 
która z dzieł znakomitego poety należy do najbar
dziej scenicznych a odźwierciedla najdokładniej 
WBzystkie właściwości naszego ulnbionego wieszcza

inny bierze konsens, a kto inny szynknje, wydzier
żawiając od niego to prawo. Ścisłe w tym razie 
przestrzeganie warunków kwalifikacji od takiego 
dzierżawcy będzie skntecznem dla zapobiegania pi
jaństwu; nie ograniczy jednak liczby szynków; dla
tego potrzeba stanowczo wstrzymać dalsze wyda
wanie konsensów.

(łóżcie przebywający tn z całej Polski podczas 
jnbilenszn Kraszewskiego — w niemałym byli am
barasie co do informowania się po mieżcie. Każdy 
mnsiał oglądać się za posługaczem publicznym eo 
chwila — bo nigdy ta wiedzieć nie można na jakiej 
■ię ezłowiek znajduje ulicy, a tern mniej — gdzie 
jego pomieszkanie. Stare napisy po ulicach zupeł
nie pozacierały się, a domy numerowane są nie w 
sposób policyjny lecz hipoteczny; zdarzają się więc 
takie wypadki że np. jakiż 405 numer domu znaj- 
dnje się na początku ulicy Grodzkiej przy skrzy
żowania się z Rynkiem, a 406 gdzież aż pod Wa
welem. Podniesiono więc dziż w Radzie miejskiej 
tę sprawę, domagając się załatwienia jej w sposób 
praktykowany we wszystkich miastach europejskich. 
Szkoda jednak, że pozostawiono to dowolności urzę
du budowniczego, który może to przewlec ad ca- 
lendas graecas, jak to już zapowiedziano, powołu
jąc się na to, że czekać potrzeba na ustanie zupeł
ne mchu budowlanego. Piękna perspektywa! Co tn 
jedno drugiemu przeszkadza? Można ponumerować 
domy tak jak teraz stoją, a jeżli przybędzie nowy 
między porządkowemi numerami, to rada łatwa: 
wstawić numor z literą — jak to się wszędzie prak
tykuje.

Trzecią sprawą był wniosek p. Cyfrowicza, 
podpisany również przez kilkunastu innych radnych,

bo któż jej nie czytał lnb nie widział w różnych zaprowadzenia orkiestry miejskiej. Widocznie Kra- 
epokach na n a «e j scenie? gdzie różni artyści przed-!fców nie chce wtyle powstać po za Lwowem i pra- 
s ta wiali role Wojewody, Amelii i Mazepy. — Na gnie mieć swoją własną ,Harmonięa. Życzę mn 
wczofajszem przedstawieniu p. Ladnowski trudną 1 tego z całej dnszy, oby tylko dytharmonia nie prze- 
rolę Wojewody oddał należycie a co najważniejsza, I szkodziła uskutecznieniu projektu, jak to przeczu- 
że zachowaniem tej miary, która łagodzi nieco i j wam, słysząc nieprzychylne głosy w sprawie analogi- 
charakter wstrętnego, zazdrości pełnego i mżciwe- eznej, a mianowicie w sprawie subwencji dla tu- 
go starca P- Nowakowska i p. Woleński staranną tejszego Towarzystwa muzycznego. Była i ona dziż 
iwą grą również przyczynili się do całości przed- [ na porządku dziennym, ale tylko w programie, bo 
stawienia; o debintaicie zaś powiemy tylko tyle, 1 jnj  na przedyskutowanie jej niebyło czasu. Z tego 
że choć wiiać w jego deklamacji i ruchach nawy- ’ jednak co słyszę w kołach radnych, inicjatora- 
kłożci prowincjonalnej sceny — wcale dobrze wy- wis będą musisli wytężyć wszystkie aiły aby po
wiązał się z trudnej roli Mazepy —  powierzchow
ności sympatycznej, obdarzony głosem (mimo chryp
ki wczorajszej) dźwięcznym, przyjęty został przez 
pnblieznożć naszą więcej niż sympatycznie i kilka 
razy wywołany, Nie ma wątpliwości, że przy nale
żytej pracy i wyrobieniu się młody artysta stanie 
się bardzo użytecznym członkiem naszej sceny,

zyskać większość, która dotychczas jak widać nie 
bardzo jest chętną temn pod pozorem, że Towarzy
stwo nic nie robi. Niedostateczny, a zresztą nie
słuszny to zarznt. Niedostateczny, bo jeżli nie mo
żna czegoś zrobić, to się nie robi, ale z tego nie 
wynika, aby się nie robiło; niesłuszny, bo właśnie 
przedwczoraj odbyte posiedzenie wydziału Tow. mu-

Wiadomości policyjne z dnia 7. i 8. lu-. zycznego — przekonywa, śe jest tam gorliwość, 
tego. Galno Gsenger syn kolektanta zamieszkałego że chcą robić coś i że robią. Przyjęto właśnie na 
pod 1. 21 przy nlicy Karola Lndwika 37 lat liczą- owem posiedzeniu ostateczną zmianę statutów, która, 
cy, blondyn, wzrostu słusznego, opuścił w stanie u-'chcę wierzyć, ułatwi dalsze zadanie. Starają dę o 
mysłowo-chorym dom rodzicicielskt i dotychczas nie założenie szkoły muzycznej i czynią gorliwe stara- 
wrócił. ! nia o przynęcenie młodzieży szkolaej do ćwiczenia

Skradziono izraelitce z Tarnopola z kieszeni się w śpiewie chóralnym, 
skórzaną torbeczkę ze stalowym zamkiem i kwotą Towarzystwo prosi o 400 złr. subwencji. Kwota 
27 zł. wekslem na 3QQ zł. i notatką. niewielka, którą Rada tak dla pożytkn ogólnego

Złożono w policji próżny knfer znaleziony s jak dla własnej konsekwencji ndziehć powinna. Bo 
ogrodzie miejskim i serwetę oznaczoną literami E. O. jeżli przyjmuje projekt utworzenia kapeli miejskiej, 

Przy aresztowano Leibę Panzeona przytrzyma- j toć pierwej potrzeba pomódz do podniesienia insty- 
nego na sprzedaży zegarka skradzionego. tncji jak Tow. mnz., które w takim do tamtej zo-

S t a t y s t y k a  p e l i c y j n a  za miesiąc sty- staje stosunku jak przyczyna do skntkn. W razie 
czeń 1880 r . : W  miesiącu Btyczniu b. r. areazto-' przeciwnym wyszłoby na to, jak gdyby kto ehrfat 
wały organa dyrekcji policji we Lwowie 1042 osób.' zakładać szkołę, a upośledzał lub wypędzał nan 
Mianowicie ; za kradzież 192, za oszustwo 7, za ' czydell.
obrazę majeBtatu 1, za gwałt publiczny 2, za za-1 Bądź co bądź myślą i mniej dobrze czy mniej 
bójstwo 1, za szybką i nieostrożną jazdę 21, za ile, ale chcą działać i w Radzie miejskiej. Pocie- 
przekroczenia dorożkarskie 21, za przekroczenia  ̂szający to objaw. Smatnie od tego odbija doniesie- 
służbowe 13, za dręczenie zwierząt 2 ; — patrole j nie namiestnictwa, które zawiadamia tutejsze sfery, 
policyjne przytrzymały za opilstwo 112, za burdy że na rozkaz ministra handlu — zamknięto tntej- 
uliczne 104, za żebranie 44, za włóczęgostwo 339 szą szkołę koszykarstwa — dla brakn uczących się, 
osób. Ileż jednak przed parn laty było hałasu i starań

Z ogólnej tej liczby przyaresztowanych o dsta-' o założenie jej i jej pedobnych zakładów, które 
wiono do sądów karnych 244, Magistratowi oddanoj miały podnieść przemysł domowy w krą/n naszym 
do wydalenia szupasem ze Lwowa 131, do dalsze- i dać ludności tutejszej zarobek grosza, który snedi 
go zarządzenia 88, do zbadania przynależności 5 ■ za granicę! A ileż nadziei wystawa krajowa ro- 
osób. W  szpitalu umieszczone 29 chorych, resztę 1 biła ? Smutno pomyśleć. Dowód to jednak, że bale 
zaś 545 OBób traktowano policyjnie. i Alhambry nie zapobiegną nędzy, bo źródło jej

Oprócz tego ukarano 30 dorożkarzy za prze- gdaleindiiej leży. 
kroczenia regulaminu, za przekroczenia służbowe _  Wiedeń 5 h t  Cał wiedeń Qie 6 , 
17 sług, 8 szynkarzy pociągnięto do odpowiedział- dzM 0 czem innem jak 0 magnetyBeKe Hansenle 

■ za przekroczenie godziny policyjnej, Za drę- , 0 ondach kt6re on od „Ringtheater*

Owoź zdarzyło się, że Hansen wprowadził we 
śnie br. Hofmana do rajn Mahometa... pomiędzy 
urocze odaliaki...

Po przebudzenia br. Hofmann zapewnia, iż we 
śnie magnetycznym widział takie piękności, jakich 
mn się w życiu spotkać nie zdarzyło.

— Z Łeoben piszą do Orazer Po»t: Podczas 
gdy dyrektorowie teatrów i przedsiębiorcy balów 
na pustki się użalają, panował tu wczoraj przed 
tutejszym domem karnym niesłychany natłok, gdyż 
mnóstwo na karę więzienia skazanych chciało z 
dwóch dni świątecznych, skorzystać, dla odsiedze
nia kary, żeby nie stracić zarobkn w dnie po
wszednie.

Bale i obiady polityczne w Paryżu. 
Pomimo maskarad i balów wielkiej opery, sławę 
najświetniejszego wypadku w tegorocznym szale za
pustnym nad Sekwaną zjednał sobie bal prywatny 
w hotelu pani Adam, tej nroczej kobiety o wytwor
nej inteligencji i wszechwładnym wpływie na dzi
siejsze towarzystwo Paryża.

Salony jej tworzą pole schadzki dla najwię
kszych republikańskich „rycerzów ducha* to też 
na parę dni jnż przed wielkim balem kostjumowym 
w hotelu przy bulwarze Poissonióre 23. rozprawia
no tylko o nim i słynnej jego gospodyni, która w 
strojn Gitany stanowiła naturalnie słońce zgroma
dzonego gwiazd empireju.

Cuda opowiadają dzisiaj o piękności kobiet, 
o smaku i dowcipie kostjnmów, o przedziwnej „Non- 
yelle Revne, która znalazła ogólny poklask, o u- 
roczyBtych pochodach grup „Alzacji*, „Italii*, „Hi- 

„Turków**, „wieśniaków**, „postaci histo- 
rycznych** i „Olimpu**, które defilowały przed Gi- 
taną i otrzymywały od niej wyrocznie, to, jako 
dowcipne epigramaty, pobudzające do żywego śmie
chu, to szerzące zapał dla ukrytych zręcznie aln- 
zyj do stosunków politycznych lub umysłowych 0- 
becnej chwili.

Alzacji wyrocznia rzneiła hasło „Nadziei'*. 
Wspaniałą wieczerzę podano o godz. 5 zrana. 
Na parę dni przedtem pani Edmundowa Adam 

była bohaterką obiadn wydanego na cześć jej przez 
eneral Tiirra.

W salonie jenerała przy ulicy lorda Byrona 
zbiera się towarzystwo, któremu dostojniejszego i 
ciekawszego nie znaleźć w Paryżu.

Gospodarz domu jest kosmopolitą, gospodyni 
wcielonym ideałem wdzięku, towarzystwo między
narodowe należy do wszelkich odcieni politycznych.

Przy rzeczonym obiedzie jenerałowa Tiirr, ja
ko należąca do rodziny Bonapartych, siedziała wprost 
uroczej pretendentki do republikańskiego tronu, pa
ni senatorowej Adam.

Po prawicy tejże znalazł się p. Artur Mejer, 
dyrektor konserwatywnego Oaulois, który umiał 
tak zręcznie pomieścić swój dziennik na pasie gra
nicznym pomiędzy bonapartyzmem i legityzmem, że 
odczytać zeń można z całą stanowczością tylko je 
dno : nienawiść dla rzeczypospolitej.

Po lewej zaś usiadł jenerał Tiirr, nienaleźą- 
cy do żadnego stronnictwa politycznego i zdolny 
każdemu z uprzedzającą w swoim domn służyć go
ścinnością.

Jestto właściwie z powołania dyplomata, a 
przytem najgorliwszy i najzręczniejszy reprezen
tant wielkich pomysłów najświeższego mocarstwa 
europejskiego —  nauk technicznych.

Obok gospodyni domu siedział admirał la Bon- 
cićre de Noury, sędziwy prezydent towarzystwa ge

czenie zwierząt ukarano 14, za przekroczenie prze
pisów 'meldunkowych 22 osób.

Wypadków samobójstwa było 2.

— (E.) Kraków, 5. stycznia. W tej chwili 
na posiedzenin Rady miejskiej przy drzwiach zam
kniętych, stał na porządkn dziennym wybór człon
ka de Rady szkolnej krajowej. Jednogłośnie został 
wybrany p. Studziński, dyrektor gimnazjalny, znany 
pedagog.

Posiedzenie to było dość ważnem pod wieln 
względami. Wprawdzie sprawa wzmagającej się nę
dzy, co raz bardziej zajmująca opinię publiczną, nie 
była bezpośrednio traktowaną; znalazły natomiast 
uwzględnienie inne sprawy w styczności z nią bę
dącą. Pijaństwo bywa przyczyną albo skntkiem nę
dzy, Skrajnych a wstrętnych jego objawów trudno 
dopatrzyć w bieście ; szynki jednak mnożą się na 
każdej nlicy mnożą się w sposób zatrważający; 
gdzie dawniej wystarczał jeden, dziś znajdnje się 
cztery, pięć, a zo prosperują, dowód w tern, że 
istnieją. Ludność pracująca tę resztę grosza, co jej 
się dostaje przy dzisiejszym trudnym zarobkn, topi 
bezpowrotoie w piwe lnb wódce. Jak powiadam — 
bardzo mało spotkać można nietrzeźwych, trndno 
też zastosować nstawę przeciw pijaństwa. Podniosły 
•ię więc głosy za ograniczeniem liczby konsensów, 
a niezły chociaż niedostateczny wyraz żądaniu temn 
dał wniosek p. Kopfei -omagający się od magistra
tu natychmiastowego zbadania tej sprawy  ̂ a mia
nowicie — o ile dzisiejsi posiadacze l dzierżawcy
«ynków odpowiadają warunkom, od nich wymaga- , . . .     t
.ym. Dzieje się tu tego rodzaju *e kto aalant-homme i Don-Jnan nawet...

wyprawia.
Cały Wiedeń podzielił się w sprawie tej na 

dwa obozy: w jednym obozie panuje zapał, w dru
gim daje się słyszeć słowo: „osznkaństwo!J

Tn Gwelfi, tn znowu Gibelini—  ale koniec koń' 
ców Hansen jest bohaterem chwili, a „eksperymen 
talne* jego sztnki, dokonywane za pomocą magne
tyzmu, sprawiają nie mało wrzawy.

Wczoraj zamsgnstyzował Hansen na scenie 
„Ringtheatrn adwokata dr. Ostarreicher

Medium to znajdowało się w zupełnie skostnia
łym stanie.

Następnie umieścił magnetyzer dwa krzesła w 
oddalenia półtora metra od siebie i umieścił sko
stniałe medinm. opierając takowe o poręcz krzesła 
głową i nogami, horyzontalnie na krzesłach.

Medinm leżało na krzesłach jak drąg żelazny., 
bez czucia i życia.

W  końcn wskoczył magnetyzer na medinm, 
które jednak pod ciężarem zupełnie się nie ngięło.

Eksperyment ten dowiódł, że sztoki Hansena 
nie są „osznkaństwem1*, ponieważ, ażeby wytrwać 
w pozycji, w jakiej znajdował się adwokat Oster 
reicher na krzesłach, na to zaiste potrzeb aby nie
pospolitego gimnastyka...

Hansena sława zaczyna i do najwyższych kół
aochodzić.

Przedwczoraj dokazywał on na wieczorze u 
ministra br. Hofmanna, którego osobiście wobec li 
cznego towarzystwa uśpił.

Br. Hofmann znany jest powszechnie jako

Najświeższe jej romanse: „Laide** i „Grecąue", 
wydane w dwóch ostatnich lataeh n Calmana Lery, 
obudziły jednomyślny podziw krytyki...

Swoją NouveUe Bevue dała ona rzeczypospo
litej potężny ergan w prasie, który rozwija i tłó- 
maczy przewodnie idee nowego politycznego porząd
ku rzeczy.

Z dziennikiem VóUairc wiążą ją nie mniąj 
ścisłe związki.

Dwoma temi pismami przemawia genialna re- 
pnblikanka do Francji z potęgą wpływa, który za
pewnia jej bogactwo osobistych przymiotów.

One te są tajemnicą jej „moralnych zdobyczy** 
na przekonaniach swogo narodn, który zaprzęga bia- 
łemi rączkami do rydwanu rzeczypospolitej.

Przed nią kapitulować musieli na obiedzie u 
jen. Tfirra po kolei: krewki Georges Lachand, syn 
sławnego prokuratora, zimny a przezorny Artnr 
Mejer, mądry i wytrawny admirał la Ronciere...

Jako kobieta i jako piękność nazbyt wiele ma 
ona przewag)! nad lndżmi: pragnie się być jej prze
ciwnikiem, aby się dać jej przekonać.

Pani Edmnndowa jest dziś poczytywaną za 
najpierwszą kobietę Francji.

Uww Gai. la r . i satat l ia io ie ic L
Piszą nam z Wiednia d. 6. lutego: „Nomi

nacja Kriegsana ministrem oświaty była jnż w 
piątek d. 6. b. m. postanowioną, a w niedzielę 
miało się pojawić w gazecie urzędowej ogłosze
nie nominacji. Wniosek jednak Lichtensteina o 
rewizję ustawy szkolnej wstrzymał akcję uzu
pełnienia gabinetu. Być może, że wobec tego 
wniosku ministrowie Korb i Horst zdecydują się 
stanowczo ustąpić, co położenie całe utrudnia, a 
spowodować może ustąpienie Taaffego. Nie wy
nika z tego, ażeby miało przyjść do stera mi
nisterstwo centralistyczne, przeciwnie, więcej 
ma szansy, a nawet może jedyną po ustąpienia 
Tfcffogo, ministeijam złożone z samych członków 
prawicy, — jednakże takie ministerjnm nie 
rokuje stałości, bo skomna dzisiejsza większość, 
jeszczeby bardziej wówczas zeszczuplała, a mi- 
nisterjum musiałoby upaść.

Nieszczęściem stronnictwa naszego, t. j. 
skonfederowanych trzech klubów prawicy, są 
skrajni ultramontanie klubu Hohenwarta, któ
rzy prą do akcji stanowczej w ich kierunkn, a 
których wpływ Hohenwarta ledwie utrzymać 
zdoła w karbach. Ultramontanio ci są też przy 
czyną, że liczba czonków prawicy nie wzrasta, 
i w przyszłości powinno być rzeczą przywód
ców klubowych i wpływowych członków klubo
wych usuwać o ile możności nltramontanów od 
akcji.

W drugim liście z tego samego źródła 0- 
trzymnjemy d. 7. bm. następujące wiadomości: 

„Niebezpieczeństwo spowodowane wnioskiem 
Lichtensteina będzie jeszcze zażegnane, sytuują 
nie pogorszyła się przynajmniej, i Taaffe się u- 
trzyma, a prawdopodobnie Korb i Horst pozo
staną jeszcze nadal w ministerjum. Mówią, że 
nominacja Kriegsaua jest zakwestionowaną, no
wy jednak minister oświaty nie będzie bez po
rozumienia się z prawicą mianowany. Na dziś 
uwalać należy ministerjam Taaffego, jako je
dynie możliwe.

Wszystkie wieści o rozterkach w łonie] Ko- 
v   _ _ ła i między klnbami są bajkami, wewnątrz ort

ograficznego, czcigodny obrońca Paryża w ostatniej bywają się nieraz ciężkie i zażarte walki, bo 
wojnie, gorliwy bouapartysta, który, jako dowódca różaice być maszą, ale na zewnątrz przedsta- 
eskadry morza Śródziemnego, wykonał jaskrawą ma-j wiają wszystkie trzy klaby Zgodne stronnictwo, 
nifestację przeciw rzeczypospolitej, i —  został od- a wiele na tern zależy, aby się tak manife- 
wołany. j stOwało.*

Trndno o barwniejszą mozsjkę polityczną. | A dnia 8. otrzymaliśmy następujący tele-
To też szpady bojowe trzymają się tu ciągle gram: „Ministerjam koalicyjne pozostanie i na- 

w pozycji ćwiczonych fechmistrzów —  ostra stal dal. W klubach prawicy z  powodu ostatnich w y -  
pelemiki błyska, lśni ze złowrogim migotem i gro-padków panuje pewne rozgoryczenie.* 
zi — nie raniąc... j Wiadomości te podajemy w  porządku w ja-

Mistrzowskl pojedynek na gołe miecze, nie gro- kim nas dochodziły, dla ilustracji stann rzeczy 
żący śmiercią ani nawet blizną: wynalazek osobny w Wiednia, 0 czem też w wstępnym artykule 
i wyłączny salonu paryzkiego. ■ naszym zdanie nasze wypowiadamy.

Począwszy od zupy aż do deseru nie mówi j Przeczuwamy też, że w Kole polakiem z
się podczas takich obiadów o niczem, jak o polityce, powodów tych wypadków odbywać się mnsi wal- 

Od księcia Napoleona aż do Recheforta, wszy- ka niemała, i że nieliczni zwolennicy wspólnej 
scy po kolei pożyczają wątku do wytwornej, ha-‘ akcji z wiernokonstytucyjnymi dziś śmielej swe 
morem iskrzącej sprzeczki. ! głosy podnoszą, nie wątpimy jednak, że w Kole

To też pani Adam nie omieszkała nłożyć Ii- polakiem zwycięży myśl zdrowa, i że Koło wy- 
sty ministrów, odpowiadającej repnblikańskiemn jej trwa na stanowiska, jakie od początku akcji 
ideałowi, z Briasonem na czele, i spodziewa się ry-! parlamentarnej zajęło, — i że Koło korzystając 
chłego ziszczenia swych marzeń. | ze swej siły i wpływu dopomoże do zażegnania

Jakiś bonapartysta zapewnił ją wszakże, iż burzy wywołanej przez nltramontanów.
książę Wiktor zostanie wpierw cesarzem, na co j -----------------
ktoś z bokn szepnął: „ale po księciu Jćrome!1* a D , j q , * _  m .  . .
echo z ust nieznanych dorzuciło wyraz: „podły!“  j . P .a r y  , 8 * lutego. „Temps prostując

—  Gdybym była mężczyzną — zawołała ży- doniesienia dzienników oświadcza, iż Saint 
wo pani senatorowa —  skrzyżowałabym szpady z Yallier urzędowo oświadczył, że pragnie na- 
anonimem, który to powiedział, gdyż książę jest da) pozostać czynnym, tudzież że podanie
moim przyjacielem. gię jego do dymisji wcale nie było nieprzT-w  tei chwili pani Adam była czarującą. I . \ J. 6 ,  J F

W cudownych jej oczach błysnął tak namię*; °  nowego gabinetu natchnione. W
tny ogień, a twarz oblała się tak silnym szkarła- skutek tych OSW1 ICZeó Grevy i Freycinet 
tem, aż do skroni, iż ncznłeś wnet całą energię zezwolili na cofnięcie tego podania, 
dneha, z jaką rzadka ta kobieta umiała stanąć wj N e & p o l  d 9. lutego. Wybuch Wezu- 
obrome swego politycznego przeciwnika IwiuBza wzmógł się zeszłej nocy.

Pani Adam była w tej chwili —  Francuzom u  “  , 0 1 . ■* y
i rycerzem, a niema rzeczy piękniejszej nad ryoer- , Medjolan . g - P
•kość pięknej kobiety. czmcy poległych w T. 1853 (w Medjolame

Wymowa głośnej repnblikanki jest gwałtowną, przeciw Austrjakom) wyruszyli członkowie 
a przytem doborową, zdobi ona ją najdelikatniej-! republikańskich stowarzyszeń robotniczych 
szemi zwrotami myśłi, a organ głosu posiada miękki, ina cmentarz> aby riożyć yńenieC. Ten wie-
me °Nlewątplhd^tyłaby wielkim mówcą w paria-'™ 0 miał napis: „braterstwo republikańskie 
menele, ale pani Adam pozostawia chętnie płci mo- policja więc żądała aby go jej  ̂wydano, 
cniejszej szpadę rycerską i broń wymowy, a kalla- Wszczęła się walka, ala krótka; wieniec zo- 
wala się piórom, którem włada z polotem, werwą, gtał cały poszarpany; niosącego wieniec are-

We wtorek dnia 10. litego 1880.
Po raz pierwszy:

Różowe Domina
Komedia w 3 aktach z francuskiego pp. Delacoort 

i Heneąnin.

Przyjechali dnia 9. lntego 1880.
HOTEL ZORZA: J. kt. Sapieha z BJłki. Cz. 

Kozłewiecki z Mąjdanu. W. Osmólski z Władypela. 
W. Nowiński z Znryehu. J. Zaremba z Bolo- 
straszyć.

HOTEL EUROPEJSKI.- J. hr. de la Skala a 
Bnkowiny. D. Preda z Bnkaresztu. Z. Tanrers t 
Pragi.

HOTEL LANGA: M. Loeb, J. Janik, E. Hen
nel i J. Goldman z Wiednia. E. Pleis z Bomszeid. 
A. Kreisman z Gdańska. S. Beinsperger z Czer- 
nichowiec. J. Weintraub ze Stanisławawa.

HOTEL LAZABUSA: G. Schmidt z Pesztu. 
A. Hacker z i N. Kopald z Krakowa. S. Leipnik 
z Wiednia. J. Kohn z Podwołoczysk. E. Kosiewica 
z Prosowiec. W. Pestępski ze Stryja.

Lw6w, * I*by kandlowaj, 9 lutego.
I. Akcje u  sstnką 

(b u  kupon* bieżącego).
Kole) galłs. Karola Ludwika . .

„ Lwewtko-Ozarn.-J a*k»
Banki Up. galis. po S00 sł. . .

„  kroi. gaiło, po 200 itr. .
H. Listy su-t »  100 itr.

(boa kipom hieźąsogt). 
j)ow. kr od. galis. 5 pt L w. a. . 
n » n d n 

..1 p n • n eAm.
Banki Upot. galto. 6 pet. . .
Galie. Zakl. kred. wlośe. 6 pret. .

UL Listy dłużne u  100 itr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakładi 

dla Gallsji I Bnkowiny 6 pret 
IV. Oblfgi a  100 itr. 

tndaaniueyjno gaJUeyjekie . . .  : 6 50 V7 fid
OŁliga«je keauałno Zakł. kr. wł. 6*/„ k8 — 109 — 
Peśyecka kraj. 1 r. 1878 po t pt. i 9 — 101 10 
Losy miasta Krakowa

S61 — 288 — 
159 — 16ł — 
289 50 193 50 
240 — ------

96 89 97 80 
19 75 95 76 
«6 80 97 80

100 75 101 75
101 — 03 —

99 -  84 —

20 -  52 — 
8t (lawowa . . .  27 50 29 10

V. Monety.
Dukat koleadanki . . . . .  i  42 5 52

M eoeankl . . . . . .  6 46 6 56
M apeieoiier..................... 9 30 9 40
Pótteporjał rosyjski . . . . .  9 60 9 72
Babel rosyjski srobny . . . , i 68 1 70

a „ papierowy. . . .  1 24 1 56
100 marek niemieeUeh . . . .  57 7u 68 30
Srebre................................  99 50 100 50
Kupon? w sr e b n t............ 99 95 100 96

KO R S  GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 7. Lntego 1880. 

godzina 2. minut 15. popołudnia.
Losy kredytowe 178.50 
Anglo-austr. 155.10
Kolej Kar. Lid. 261.25 
Kolej Połud. 88.50 
Kolej Elżbiety 191.50 
Węg. Nordostb. 143.75 
Węg. obi. p. w zł. 81.— 
Losy z r. 1864 177.— 
Benta węg. 6#/„ 102.07 
Bankrerein 160.60
Losy węgier. 117.—

Węgier, kred. 276.75 
Uuionsbank 127.90 
Nordbahn 236.— 
Kolej AlfSld. 150.50 
Kolej Lw.-ezer. 160.— 
Wied. Cozwnal. 122.80 
Gallz. indemniz 96.75 
Kolej siedmiog. 134.50 
Losy tureckie 18.— 
Bosy. rubel pap. 1.24*/« 
Marki niemieckie —,—

erudycją i —  przekonaniem!...
Jnlietta Lamber (pseudonim wzięty z rodzinne 

go nazwiska) jest literatką znakomitą. ________

Wiedeń 7 . lutego 
Powszechny dług pań

stwa (za 100 złr.)
Ben ty aostr. w banku h pre. 

„  „ w  srftbrse B 6 
‘ -  1864 po 260 *łr,W. a. 4 pr. 

1860 „ 600 „ „ 6 a 
1860 „ 100 „ „ - - • 
1864 „ 100 „ „ • •

Listy aust dom po 120 sł. S»
,  Boaśa złota i, prat.. . ■

Obligacje indemniiac.
(100 ri.)

Galicyjskie.............................
: Bukowińskie . . . . . .

Inne publiczne pożyczki.
^  ® Pr- P®

Węgierskie puł. kol. pu 120 si 
Bproaontawe . . . . .  

Węgiamfca not po 100 złr. 
TnrW pożyczka fafi. pe 4 ir.

Akcje bankowe.
po 203 zł. ISO 

SOOzłr.
Zakt a hiudytowy 41* handh:i ms-amysła..............
SftUari kred. aóo sł*
Towary erkoni. ulnc-iiim .

po f Uj złr. . . .
B*lic> -,r.. pit tno ,1,

płM» |4ąd»
tt. *

716 
7*„ 4̂  

124 SO U - 
; Ci 60 
177 26 
■:6 — 
8t4

714 
8 60

-
1812Bi

6'
86 24

7 36 
94 76

97 2t

02 - 102 56
1 8 -

117-
118 ’v 
117 26

163 as 
1*7-

X66fr 
161 -

1̂2 8 
'76 7*

. 
1 

S
S

■ib - 86* —

Shslio. brak ł k  u, j  
pc 900 zfc_ k^ 4  imam.

CtaUoyj«ki ązkfad ^  
- 900 złr.

w T i S f o |®tev'C!Eiia ***10®
złr. W. “ •

842 
1SS70 4m
16060

Akcje kok:
Albiaohtz po
AMUldz f  po 900 złe.««w . 
Bśbirty .  P ł J a  
Ferdynanda 

•łr. m, k.
Jóa. po 100 A

Eolei gal. Karola ImŁ  po 200 
>S- *. Su ■

Lwow.Ozor. Jasaka po *00 zL 
Morewake-asladm i eoatralft.)

po 900 ab. . . . . • •  
Aute. pół. zaah. po 900 zł nr.

• , • BLB.no 900 „
BodoUa p« jo złr. zrób*.
8Mmiogzo6.poM 0rt.wa.rn.

laaiaei abaaa Owmlbehaft
*00 z l w. a . ....................

SUbaha po 300 zt. srobr. . 
Tramway wio po 170 rt. . 
WęgianŁo-galicyjski (Euph.)

po MO zlz............................
Węgiw. pMu m , wzekrtt po

S» Bfc. mte..............
W«g. wMh. pe fcW

pSeąTżąS! 
rtr v. s.

4'. 
1>8 -  
43 VI

617*

:4»so 
101 eu

MS!
16ó-
261
t9«i

14 60 
C6 ~  
i l  
' ** -
18*--
2767*

88 21
8 3 -

'9934 
48 2*

6!>7ł 
l*il _
'&*2k

IMS
leS b

V61i0
6J -

1*
.66 i#

1«»£0
88

2 7 7 -
88 7i 

789' f

*a«7»

343 *•

W ge^zaehodn. (Wonib.) pe

Listy zastawne 
(za 100 zł.) 

Bodenored. allg. Cstez. 5 pr. rt.
.  spłao. w3Slat*pr.wa. 

OaL Tow. kred. ziem. 4pr. wa.

clrtie.\aak1łipeL 6 piet, w. a.
„ Zakł. kr. wlośe. 6 pr. .  

Bziak anztr.-węg. m. k. i  pr. 
■ • w. a. 8 o

Obliga«je pierwszeństwa 
( »  100 zł.) 
" “ ■‘ ■ ' i *

Csesk* s sóo atr fi"»’ ■  1 *
■ •*- 186B s PM
» eza. igro • .  ' '

. .  .  •- 1679 1 * ’
FMyaaad* p« .  * ̂  £ k

• » * ■ w. a.
OaL k . L. »M rt. * pr.*zr."S?!I[;

• **' * pn. . .» ^  W 1  800 .
,  lY.ezLa300zt.gp,

Ł«row.-C&ar Jes*. I. om. ISW 
800 rt. S pr. zwb’ . w a.

Jaes. £L cm. IBT 
300 złr. * pr. ateb*. w a

atae*
*<*•

Iżąda 
w- a

148 76 144

11880 118 80
101 - 101 kt
i 8 ir _
S«7 696

101 — iii W
109 2/. 1027*
_ *—■ - ■

xoa7<; 108 86

8S76 80 a
88 90 8910
P4- —..
9/ 97 tt
f«6<- 968
97 40 97 60

u w  — —
i t o -- —

101- —  .

0*75 1(6 96
10* l'»g»
USf - 0;9*(OS 1* 103 M
,dl 76 1092*

79 ‘ kas
9260 92

Lw.-Ozer. Jaa m . mb. IS68 
800 złr. * pr. zrb. w. a. . 

Łw.-Czez. 3wm. IV. tm. 1879 
800 złr. b we. smb. w. a .. . 

BndoUapo 800 rtr. w. a. * pre.
arebr. v . a .........................

Rndolfom. 1660 po SCO złr. b
pr. m .w .a .........................

Bodolfa m 1879 po 800 zŁ 
8 proe. mbr. w. a. . . . 

gMadzgradzkłej u  rtr.

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla kaadln 
i przemysłu . . . . . .

Klary no 40 rtr. zl  k. 
Kogwneh po 10 rtr. m, fe. . 
Kraakowaka po M II. . . 
Polffy po 40 rt. z l k. . . 
ftadoua po 10 rtr. zl  k.. , 
I  , Bałaś po 40 rt. zl  k .. 
BL ftm tb po 40 złr. m. k. . 
Stanisławowska (poSy saka) po

M  zł. w. a . ....................
WaSdstein po 90 rt. m. k. . 
WEadłaekgrfUz po M złr. m. k.

Dewizy SmiMóąene.
Borli* 100 aaifc, . - . .
Frankfturt 100 n u l  
Wamhnrg 100 tunk . .
!«ondy* 100 fcutł. miód 
Pnryi 100 b«uai4w

płacąl żąda
W. w. a.

16 S S660
88 7 - 8 >26
98- 9880
9 2 9i EO
91 91 W
80 96 8a 76

sztowano, ale po przesłuchaniu wypuszczono. 
Poczem pochód już bez żadnego wypadku 
doszedł do cmentarza.

Konstantynopol d. 9. lutego. Poseł 
austijacki hr. Dubsky, był dzisiaj na prywa- 
tnem posłuchaniu przez sułtana z wielkiem 
odszczególnieniem przyjmowany. Sułtan rzekł, 
iż pragnie utrzymania nadal dobrych sto
sunków z Austiją.

178 7 i 179 26
4 8 - 44 718 -
9080 i i -
48 4nu
18 — 188
6*61 tg47fr 4889
*7 7* 88 i6
84 - 3410
88 - 38 80

8/20 t/t 4
6710 **. 42
t i y #74*
69 >17 8

. 6*6 . 6 0 ,

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, w poniedziałek dnia 9. lntego 1880.

K w o t lib c i
w sześciu odsłonach, a mianowicie i Z aktu Igo z

F A T H I C T  
opery komieznej w 3 aktach -  muz. Seuppego.

RAK KORSKI
komedja w 1 akelo z frane. Edm. i^ndlnet. 

Scen. w więaMJu « *ktn A z opery Halery ege
Ż Y D Ó W K A .

Po kweście
Fraszka w 1 akcie oryg. napisana.

Trzeci akt z opery Verdiego
ERNANI.
Zakończy:

Dwaj dragoni
•cena komiczna podług Levasseur’a, odegra 

p. Saehorowski.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

UspoMblunle: dche.
W i a t e k  <• 9. lutego 

godzina 10 mtnż 46 pruod połidnint.
Akeje kredytowo 804.40 Audo-Austojaoklo '56 10 
Kulfi Kar. Lud. 261.25 Xol*j Południowi 89 50 
Unionsbank 128 93 Kupoboudor . 935  
Bocyi. banknoty 1.25 V* Uzpooebieni*: silne.

Bortin d. 7. lutego, 
godzina 5 minut 40 popołudutu.

Boeyj. banku. 216.— Akąjo brodyt. . 53^50 
Lombardy . 164.— GatieyjsUs . . 118.25 
Kold Bumu#s 48 70 Autrjartdt kuku. 178.15

K s & a  g a li* . T o w . k re d y to w e g o .
Kupuj*. Spnodajo.

!•/, Listy usta wiz opróoz kupo*
uów 100 złr. po . 9 7  — 87 60

4*/, Idzty zastawne opróoz kupo
nów 100 sir. po . . 89 50 90 25

Lwów d. 9. lntego 1880___________ _________

Poolągl kolajowo.
O d ik id ii m  Lwowa:

Podług Mgarn lwowskiego.
DO EBAK6WA: • o godzinie 10 min. M przed półaeaą 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- rano posiąg
osobowy, o godz. 5 want 9 pe połndnin poeiąg 
mięesanr.

DO PODWOŁOCZY8K: z głównego dworoa: o godz. «. 
rano, poeiąg pospiosany; o godzinie 19 a & it BO 
po porad, pociąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wie- 
ezór, poeiąg młęezany.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzaaozz; o godz. 10 w  M  
wieesór poeiąg mieezaay; e godz. 19 a . i ł  w poład. 
nin poeiąg aOąoMy.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z PODWOŁOCZYSK -. na dworzec w Podzamcza: o go

dzinie 8 min. 18 rano, poeiąg mieszany.
Z PODWOŁOCZYSK: za dwomegłówny, lwowski ©go

dzinie 10 m. 80 wieesór, poeiąg pospieszny, * f°** 
8 nia. *0 rano, poeiąg miąsaany, o god. 4 m. 19 po 
Dołndain, poeiąg mieszany.

Z KRAKOWA: e godz. b min. 40 rano poeiąg pozpiezzny 
o godz. 0 min. 97 wieczór, poeiąg osobowy, o go«L 
11 m. 20 przed południem, poeiąg zdążamy. ___

Z GZKKNIOWLEC: o godzinie 10 A .  wiouór, pooląg 
pospieszny; e godż. 4. min. * rano, podęg zdązsa- 
k r ; .  go«fc. l i U  poładnla, poel« zdązzany.

Z8TAK18ŁAWOWA: na Btejj 5 ® 44
wieczór ____  . __
DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, portągPfJ 

spieszny, o godz. I f  min. 10 ranoporty

do Ł M a a f e A

Zm iana pom ieszkan ia .

Dr. J- Kilarski,
okulista, prymarjusi szpitala powszechnego,

przeniósł się
do domu pod la *  ryultu
Przeciw katarom,

kaszlom, zapalenia opłucnej i rozdrażnieniom pior- 
siowym 1 gardłowym lekarze uznali za środki naj
skuteczniejsze Syrop i Pastę z owocu Nafó panu 
Delangrenier z Paryża.

Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie
dzają etc. i złete i srebrno zegarki Uenoukowe 
nabyć sobie ńyetą, lub takowe pieemuio obstało* 
wują, zalecają firmę P h . F ro m m  Bethenthurm- 
strasse 9, yis h yis Wollzeile.

Cenny najtańsze w całej monarchii

10 korcy koniczyny
eiystej i bardzo ładnej, jest po cenie 60 złr. za 
korzec do sprzedania w Płonny poczta Siem- 

wne, dworzec kolei Łupków '“'ej.



Pszczelarz
m t n-wa> y, kawaler, umiejący d >kła- 
duie postępowe peresełńictwo poszukuje 
umieitesenm przy większych pasiekach 
w kraju lub zagrani'ą, łaskawe zgł<> 
szeui* pod adresem W ,  A .  poste 
restante Zbaraż. 16<0 1 - 2

C. k. urząd pocztowy 
tym poszukuje

w Potoku Zło-

l a b  e k a p e « iy t * r f e l .
KkQcii'U>'W.i»i m ją pit-rw»z»ń*two. 
Bliższa wiadomość pod adresą: A - E . 

Potoku Zt»tym. ’  1628 1—2

Biuro J u l i i  W ito s z y ó s k le j
w ®  L w o w ie ,  B y n e k i  1- **>

ma zaiaz do nmiesawnia : 
G u w e r n a n t k i :  Palki, Francuski; Niem 
ki ottowite. i»g«tał*:ońeu dam angielskich, 
jodiui zzeseBÓlnir Niemka b rdzo wykaztał 
e< n». gr»jąr» biegle na fortepiauie i udzie 
itj.ftt śpiewa ze i koły w Monachium, 
mówiaea po fraDonaku jak rodowita Fran 
cu.k, 1625 1 - 8

D o ś w i a d c z o n y  ś r o d e k

na n a g n i o t k i ,
bąble ed mrozu, odmrożone 
C K ło n k i, sporządzony ze soku nie- 
•zkodliwyoh roślin, u u »a  każdy boi 
w ok mgnienia. Do nabycia u S. 
L a n d g r o b e ,  «pt. i chemika w 
Mnirhowie, flaS eczka 60 ct. bkład u 
pana tpt. Marc. Aksentowicza w Ho- 
rodeuce 1472 1 -9

J .  K .

Mój nader dokładny, bogato ilustrowany

GłórafMiisioii

Gośćcowe płótno
prz ciwko gośćcowi, padaczce, reumatyz
mowi, rd*riiu członków i puchnieula ko
lei}-wa paleniom łkórnrm, 
d/ajn kurcz m w rękach i <iog&ih

**z-l<iego ro 
loga<h a izeze 

g.dnirj tyłom k rczuwjm, napuchnięeio 
• łonk<w, wywirhnienln, 1 kłuciu w bo> 
kacb. Z pewnym skutkiem 1 jako pierwszy 
szybko leczący środek używać należy.

Pąkirt Ł upiłem użycia kontuj 1 1. Ib 
podwój gruby dla mocno cierpiących 2.10 

Słynny lekarz dr Hufeland mó«l w 
swem dziele lekańkiem; „ e #* dwie »ł* 
boś-i, przeciw którym sztuka lekarska w 
wrm lezienia silnego lecsnicz-go środka 
dfugo darsmnie śmiać si> zdawała, a ts- 
mlt są g ą ż c l e c  w  g ł o w i e  i  p o d a  
g r a ;  a ijrmie wynalesbnym środziem 
jssę użyci* powyższego płótna gośćcowego.

Również słynny:
P u r y s k i

uniwersalny plaster
przeciw wsz lkim możliwym ranom, wrzo 
dum, b łącz ku tu , odmrożeniu i nagniot
kom. 8b»'k z opisem Zżycia kosztuje 36 et

V. Grabner
w  B u d a p e s z c ie .

Skład komisowy n 1489 1 - 60. T. Wincklera
w e  L a e w l e ,  d o m  im  r o d n y .

p cztowy i telegraficzny poszukuje umie 
szczenią. Bliższe szczegóły cod J. D 
ooit rea\ Xopyczyńce. 1496 3—8

«. nasionach gospodarskich, ogrodo
wych polnych i leśnych, cębulkach 
kwiatowych i t. d. wyszedł i bedzie na 
życzenie wysiany bezpłatnie i franco.

Do każdego z.-mówienia nasion 
•grodowych dołącza się bezpłatnie dziełki 

o uprawie ogrodowej, ozdobione 120 pic 
knemi rycinami.

Erste ungarische
Garten- und Fi ldbau-Agentur, 

Adolf 1). Frennd, Saameubandlung, 
Bndapest [Węgry], Maria - Yaleriagasze.

Tbonetbof. ,1053 1 — 15

W KSIĘGARNI 
Ż U  F A Ń S K I E G O

wyszło:
Krótkie wspomnienie o życiu 
i pracach artystycznych Jana 

Lewickiego,
przez Bartynowskiego skreślone z drda 
>'ein 18 nader pięknych miedziorytów do 
Paai^ti ilfów P«hkh , wykonanych prze 
regoż Lewickiego z portrotem jego In folie 

muximo. Cena 27 zł 
Do nabycia t e  wszystkich księgarniach 

1629 1—3

Istniejące od lat dwunastu

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

sr K r a k o w i e  u . B r a c k a  1. 1 5 8 ,
mając r zliczre st snnki w kraju i z 
granicą zajmuje się nmieszczfuiem g n -  
w e r n e r ó w . g u w e r n a n t e k  i  b o n ,
narodowości polskiej, 1 anenskiej, angiel 
skiej i niemieckiej.

Poleca również domy pewne do n> 
mieszczenia ptrieaek i uczniów. List,, 
przy m ją się opłacone. 1531 1—? '

M iuchars
kawaler w średnim witku z pewnemi do 
kumentami poszukuje umieszczenia w Gra 
lioji lub zagranicą. K. Q. w Pohorilcacb 
p. Podhsjczyki. 1502 3 -8

W yszły z druku tJmieję ne rozprawy: 
P r o f .  d r .  M iu ith : Jak zapobiedz na
tychmiastowemu wypadaniu wł. sów? 20 pf. 

D r . O r a n i ’ * S t a h l b ż d e r ,  przewo
dnik zastosowany do natury do uchylenia 
osłabienia ] aciorzowego i nerwowego n 
kobiet i mężczyzn 20 pf.

W d y c h a n ia  benzonianu sody dla cier 
piącycb na płnea i krtsń, podług pr f. 
dr. Rnkitańtkięgo i dr. Schflliera 20 pf. 

P r o f .  W ł la t a  o aparatach rozdziela 
jących zioła. Niszczyciel grzyba jadowi

tego i reumatycznych podladów 2 ) pf. 
R a d c y  s a n i t a r n e g o  p r o f .  W e d -  
d e n b n r g a , a p a r a t y  m s z o w e  d o  
ó c z ,  z nznpełnieuiem co do leczenia z* 
paleń ocznych i ropiących się wydzieleń 
zapalania powiek, katarakty. Prospekt 20 pf.

Za nadesłaniem 20 pf w markach 
pocztowych franco, przez Y e r l a g  d e r  
U n io n , Dresden. 1216 1—6

ŚRODKI Ba WŁOS! I"
wypróbowanej dobroci, zyskały po
wszechne uznanie i zostały na wy 
stawach o d s z r z e g ó l n l o u e  m e 
d a la m i  z a s i ą g i ,  manowicie:

P I L I P T O f t

r  ~g" ~ f | j ^  ,

Kaacioaowany M u r
ISTa 1 8 8 0  r o k .  

N a j n o w § z e  t a ń c e
na fortepian 

w y d a n e  n a k ł a d e m  k s i ę g a m i

Z a m i a n a Sey fartha i Czajkowskiego

włosom siwym i wypłowiałym po kil- 
kukrotnem uiycin przywraca piękny, 
naturalny kolor. — P l i jp t o n ,  nie 
farbuje, lecz tylko comladza w lcy, 
które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę.

Cena flakonu 1 x}r. 50 ct.

dóbr
w Galicji, Bukowinie i Rossji

za kamienice
W8 Lwowie Wrocławiu i Drtżuie, 

może być do końca m*rca 1880 r. usku 
tecznioną ty'ko zs wyłączr.em pośrednie 
twem A . M . O r ł o w s k i e g o , Lwów, 

rynek 8. 1479 2 6

APTEK A
z realnością

w  a l e ś d e  p o w i u t o w e m

jest do s p r z e d a n i a .
BLlaut wiadomość w biurze Stówa 

nyszeofa właścicieli realności we Lwowie 
pr&y ul. Dominikańskiej 1. ś, w godzinach 
od 10 do' 1. w południ-. 1484 1 -8

Uwiadomienie
O sprzedaży.

Ra dnia 16. i 17. lutego 1880 
z powodu wypuszczenia w dzierżawę 
dóbr Bukowiec, w powiecie Bóbrka, 
odbędzie się sprzedaż o godzinie 10. z 
rana, narzędzi gospodarczych z fabryk 
najdawniejszych zagranicznych sprowa
dzanych, a to: Cimermanowskie szero 
ko-rzutoe ziewniki, pługi do ogsrtywa-| 
li*  i wykopania kartofli, amerykańskie! 
grab>e do siana, maszyna do koszenia 
żniwiarki i t  p„ jakotei i żywy in- _ _ _  —  _  i  “  —
wentarz 1604 1—6 I Z ł o t a  k s i ę g a

N a s i o n a
na ro k  18^0,

świeże i niezawodne kwiatowo, jarzyn 
kuchennych, pastewnych, traw różnyob
i kouiczyn, tudzież b u k i e t y  zkwia- 

żwieżycb halowa, najgustowniejtów 
sze w
wieńce

mankietach nul 
ślubne najmodniejsze 

handel

W E  L W O W I E .

F . T Y M O L S K L
O fia r ą . Polouez. D*. 171.W tarą

H e j !  Z  g ó r y .  Mazury. Dz. 172.
H aliczanka. Dumka i 4 Kokmyjki. Dz. 173. .
P o rz w n r k n . Polka-Mazurka, Dz ,174.
Z  iz y k ie m . Polka szybka. Dz. 175. .

| Paul de Romaszkan.
H o r n  d 'b a le ln e . Galop. •

JAN U8TYANOWICZ
G ó r ą  n a s i Cztery Mazury. Dz. 16
H a f i j a , K a t a r y n a ,  O le ń k a  1 H a k r y n a .

Cztery Kołomyjki. Dz. 17.
U fiula . Polks-Maznrka. Dz. 21. . . .

4 5
6 4
64
45
45

ct,

4 0  ct.

6 4

Karoliny Geistler
p o d  W io s n ą *  we Lwowie, Rynek 

1. 158
Cenniki na żądanie wysełam franco.

1451 4- 6

Leopold Warchałowski
b u d o w n ic z y  w e  L w o w ie

upoważniony przez e. k. władze rządowe 
przyjmuje do wykonania, wszelkie roboty 
w zakres budownictwa wchodzące jako 
t o : murarskie, ciesielskie, knmieniarakie 
itp. Ora* wypracowania projektów, pla
nów i kosztorysów —  przyjmuje kiero 
wnictwo budowy tak w mieście jakotei 
A* prowincji. 1389 2— ’ 0

Zamówienia przyjmuje w kancelaiji 
pod 1 1. ulic* Trybunalska II. piętro lub 
we własnym domu Zamarstynów pod 1.162

|L. J. MALEWSKI!
ul. Pańska l. 13. Lwów 

polec* swójwyrób korków
wsz -lkicb rozmiarów. 

Z a ł o ż o u y  w rokn >877.

, Chęć mających takowa nabyć za- 
praua najuprzejmiej skarb Butowiec.

Robert Doms.

W I E Ś
szlachty polskiej.

R o c z n i k  I I .  w y s z e d ł  s  d r u k n .
i rozesłany *■ stel abonentom.

W  -A. L  K  N  T  1 iST
najsilniejsze wypadanie włosów w 
przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
cebulki włosowe wzmacnia i do wy
twarzania i porostu włosów pobudza 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają 

się pięknym włosem.
Cały flakon 3 zł. Poł flakonu 1 zł. 60 c.

UNIWERSALNY PŁYN
przeciw łnpieży.

Lnpież jest objawem chorobliwego 
stann skóry, a lekceważenie ti j  sła
bości sprowadza wypadanie i siwie
nie włosów. Uniwersalny płyn jest 
tak znakomitym średkiem, że jeden 
fLkon wystarcza n> całkowite usu
niecie łupieżu i kontuje tjlko 1 zlr.

W  o d  a a t e ń s k a
używa się do zmywania głowy i w!o 
sów, odznaczi się przyjemnym i dłu
gotrwałym zapaobem, utrzymuje czy
stość skóry, włosom u ad aj e elastycz
ność 1 pięknr poły*V, — Cena 80 ct.

H I G R E T 1 N  A.
. Po dłngiem doświadczeniu udało się 
mi wyualeić wyborny środek do n r- 
łyołimiaatowego farbowania włosow 
na trwały i piękny kolor czarny lub 
cismny; jest on zupełnie nieszkod i- 
wy i w zastosowaniu bardzo prosty.

Cena 1 złr.
B R Y L  A K T Y N A , służy do po- 
madowania brody, nadaje włosom 
miękkość i połysk, a przytem wło
sów r ie stłnszcza. — Cena 60 ot. 
O l e j e k  ta rn in o w y , przeciw pa
daniu włosów. Cena 50 ct. 
Pomada chinowa najprzedniejsza, 
wzmacnia włosy, utrwala barwę, i 
zapobiega tworzeniu się łupieżu.

Cena 80 ct.
Pomada l i t e w s k a ,  odznacza 
się bardzo przyjemnym, zapachem.

Cena 60 ct.
Nabyć można w aptekach: w Kra

kowie u P. Dvlaki<go; w Tarnowie u 
P. Reida; w Stanisławowie u P. Ste- 
chetaj w Tarnopolu n P. Jamrngie- 
wicza; w Przemyślu u P. Maszew- 
skiego; w Czerń łowcach n P. Alta, i 
w Samborze w aptece p. Maresza.

P ie r w s z y  za k ła d
chemiczno koimetyciny i kumysowy

>■»
O
ia-GGOc*

Bezpośrednie a zatem najtańsze źródło do kupna.

K A W Ę  - g f
P.rl Per!

CostTricca Maniila Ceylon Mocca Cnba Menado Jawa Domingo Rio 
2.10, 1.90, 1.90, 1.95, 1.85, 1.75, 1.55, 1.60, 1.60.

za kilogram czystej wagi, w najprzedniejszych ga
tunkach, wysyła pocztą ocloną i franco, 

przy zamówieniach jednego lub więcej worków od 
4 ®/4 kilo czystej* w a g i,

Richard y. Maiti w Trjeście.
Stałym odbiorcom i znanym osobistościom: zapłata po odebraniu 

towaru — zresztą za pobraniem. 1338 7—10

Wielka oszczędność przy wybitnej jakości

T3OG.

instytut 5̂ rajicuzki. J^ajroda M>entycna.

W IN O  * CHI NA

Że l az em itio
Profeaiora 0zalana HENRT

Najlepszy ze środków żelazistych, najskuteczniejszy z wytworów 
wzmacniających. Szybki skutek w biedaczce, niedokrwitłoiei, białych 
a pławach, wyczerpanie sił, ogólnej niemocy, etc.

• l i Ł  i X  Jfe j ł

P A U L I K I A - F O U l t i M E R  jesi od roku 1840 jedynym

‘I
środkiem przeciw migrenom i newralgiom. Pół paczki rozpuszczonej 
w łyżce wody ocukrzonej wystarcza do ukojenia najgwałtowniejszego
bólu głowy beż najmniejszego riiebezpieczeńslwa.

— Powodsenis lago środka wywołało wiele uailadowutetw bu wartości
I „ku;ku lub ukodllwycli.
w l'Al.VŻU, ulica d'Anjou-St.-1/onorł, 66, i we wszystkich ważniejszych Aptekach. 

We Lwowie w apt. P. Mikołmoha; w Czerniowcach w apt. Golichowskiego.

Kantor wpiiany <<4

J. Ihnatowicza

e. A  u p rtyw . galie.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  s p r s e d a je

wszystkie elekta 1 monety
pod warunkami najpncystgpniejsieni.

6*|, L IS T Y  h ip o te c z n e ,
[1624 magistra farmacji, 1—?
j i zaprzysięgłego chemika sądowego,

we Lwowie, ul. Kopernika 1. 8.

Giełdowe operacje
załatwia najrzetelniej bank „Leitha* Wie

deń, HeidenBchuss 1,
a] z tylko ograniczoną stratą; 
[premia 10 do 25 zł. za 6.000 
złr. efektami];
b] czy knrsa pójdą w górę 
Inb spadną;
c] przy przyjęciu w depozyt, 

aż do czasn, kiedy paniery z korzyścią 
dadzą się sprzedać. Spółkow e interesu

która według prawa s dala 1. lipę* 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 88, 
i *ajw. poat. ■ dmi* 17. grudnia 1871, mogą być użyta do lokowa- 
mia kapitałów fudunowyek, pupilariych. kaueyj waHańskich wojako- 
wyekr aa kaucje służbowa i wadja — aą w tymża kaatona do ukyaia.

Wszystkie pelewuis s prowincji wykonują się bazwłouuia 
po kursie dsieutya, bes doliczenia prowizji. i o3 4—f

(tylko z pokryciem 10—8 ) zł. za 1000 zł. 
efektami!.

Prowizja tylko 50 ct.
Rzetelne załatwienie wszystkich za

mówień z prowincji, tudzież wszelkich do 
zakresu kantora wymiany wchodzących 
zleceń. 1J40 1 -6

Powszechny kalendarz losowań z do 
daniem ciekawej, pożytecznej i treściwej 
broszury bezpłatnie i franco.

AU F IG A R O
Najlepsze fa r b a  do włosów i do brody; najprostsza i najła
twiejsza -'o użycia, bez poprzedniego myoia włosów.

1, B oulevard B o n n e -N o u  v  e l l e  w Paryżu 
We Lwowie w aptece p. Mikolascha i wmagazynsch pp. Strzy

żewskiego, Dzikowskiego i Jahla.

n a  R o e z u i k  I I I .

w Samborsklem $
tarnz de wydzierżawienia. Obszaru or 
M fś i aianożęci do 500 mórg, Znaczpa 
I inacjn, dwa młyny, 6 morgowa 
chm:elarnia, gorzel ia, budynki muro
wane, pomieszkanie znakomite, z inwen
tarzem Inb bez. Z kadłubkiem 6000 
można korzvatn e wz>ąść. . Bliższa wia
domość u adw. l ata J. Bndzynowskiego 
w 8*mbor e. 1581 1 3

U » nU C B U in    — --------
m . „ M 6 lir.]^uprawa fiW odą balsamiczną i wzmaniającą na zęby g
wcseaalejaaeagleaaeiila rodnia ^  flakon 1 złr. TT

n-M
caeanlejace zgłoszenia

nienącTch być pumieszczonemi w 
loozniku. 1 ^

Bliższych warunków udziela niżej pod-r^a 
pisany wydawca, który także w y ł ę c Z i d e l ż  
przyjmuje przedpłatę. ^

Toodor Żychliiiski. J  
P o z n a n ,  Aw . M a r c in ,  4 3 .  # C

Dnia 1. graenia 1879 r.- J3ć9 8—10

L . 9 6 2 .

Konkurs.

Proszek do zębów S
pudełko 4G ct. według oryginalnego przepisu wyrabia 1 poleca f i

Apteka J A K Ó B A  B E I S E R A
„p od  O p a t r z n o ś c i ą  B o s k ą “  we Ł t t c o i c i e

Oraz otrzymuje zawsze na składzie: '
Wodę do ust dr. Finkelsteina flakon 1 zł. 2 

9 ^  Proszek do zębów 40 ct., szczoteczki po 60 c. J  
d n ia -K  T r a n  r y l > i  c z y s z c z o n y  U

iS t  f l a s z k a  60  ct. 4065 i—ra X

9  t s s lw a r k l  *
powiecie JaroalaWakim, a 

1. lipca 1880,

d » S !e” i .“ S ^ w  d o I w y d z i e r ż a w i e n i a :
 __  . j  a n n  „y r Folwark A ziemi ornej 460 (morgów.

ro i zn ą  rem u n era c ją  d o  6 0  | ^  140  mori pąstwisk 6 morgów; A
ru zp i u je  aię n iu it-jszem  k on k u rs  p^iwark b  ziemi ornej 420 morgów, ||J 
p o  d z ień  oa ta tu iego  lu k  g o  1 8 6 0  jąk 7 6 morgów. 1 -

Oba folwarki połoioue blisko kole
K a ro la  L u d w ik a .

Warunki udziela Zarząd dóbr W y
sockich , poczta Radymno. 4099 1 - 9

roku.
U b ie g a ją cy  s ię  o  tę  p o s a d ę  

w in u i w n ieść  podan ia  sw e  w  
w y ż e j o z  na.' zony m term in ie  d o  
t i ł t c j s i t j  Z w ie rz ch n o śc i gm in n e : 
i  w y k a z a ć  w iek , o d b y te  n a u k i 
w  szi a eg ó lB ośc i z ło ż o n y  ♦ gzam i n 
na og ro d n ik a , p rzesz ło ść  niena 
g  n n ą  i d o ty ch cz a so w e  zatru  
d n 5ei i* .

O b o w ią z k ie m  o g r o d n ik a  b ęd z ie  
p r ó c z  u :r z y m y w a n i*  o g ro d ó w  
p la n  tacy j  m ń j-ik u d i w d ob ry m  
sta n ie , b i s o w a ć  k a ż d -g o  rok u  
t i k ż e  o z n a cz o n ą  ilo ś ć  d rze w e k  
o w o c o w y c h  i  d z ik ich  w  s z k ó ł  
k a c b  m ie j-k ic h , ja k  n iem n ie j : 
k rz e w y  y z g o b u e  i  o g ó łe m  w y k o  
n y w a ć  cz y  u n oś  i  w  za k res  o g r o 
d n ic tw a  w ch o d z ą ce , k tó  o  in 
stru k c ją  s łu ż b o w ą  b liże j o k re  
ś lo n e  z< sian ą . 1617 i _ s

T a m o  <ol 5  lu te g o  1 8 8 0 ,

W I L I  1
k. uprz. gal. akc.

?

Dla cierpiących 
na żołądek!

0  r i o y a c (pismo dziękczynue 
dawnej daty.)

Przysłane mi na próbę przeciw 
czteroletniemu cierpieniu żołądka 
H< ffa piersiowe enkierki słodowe, w 
niebieskim papierze, opatrzone marką 
oebrouną wynalazcy Jana EG ff, spra
wiły mi nader błogą ulgę, w skntek. 
czego stały mi się. nieahędnemi, u- 
praszam tedy o ponowne przysłanie 
mi 6 pakietów 1178 1—8

Jerzy Sadalic, 
c. k, msjor w czynnej armii.

Ceny staników j y w
C e ń t n r e  p.  s , d,  *

Priy zamówieniach listowych npra«»a sh 
o przysłanie mlarr w centy metraoŁ : i .  0- 
biętoić sieni i grzbieta podraralonaml wzię 
ci* 2 objętości Tfibłoi, 8ci objętości bioder. 
4ta długości od miejsca podramiopami d< 
łib lci Miarę nal-ŻT brać sakni'

3łpfy*owane
iiy g ien iezn ’® 
niezawodnej 

ikutecenołoi 7A- 
yobiegające je-

uyoń inn/do lekarstw. c.h«iacye .lę * 0  wszystkich apte 
kacb na kuli aiemskiej; w Paryżu n p. 3. Ferr%,_aptekarna 102 ulic* Riobelien;
lyue leoiy b et

we
Lwowie w aptekach pp. Knyńknowskiego [abok Brygidek], Mikolaaaa i Z. Ruoke 
ra, w Krakowie Tnusyńaktogo i Redyk*, w Caernioweaeh Golichowohozo.

8486 41—53

w Tarnopolu
ur7ądziwszy w Tarnopolu komisowy skład

młocarń parowych i lokomobil
z słynnej fabryki

Marshall, Sons & Co. w Gainsborough
W Anglii

których wyrotyr na wszystkich wystawach świata odszcze- 
gólnione zostały pierwszemi nagrodami — poleca takowe po 
cenach fabrycznych.

Są także do nabycia rezerwowe c ię lt l  maszyn z
pomienionej fabryki pochodzących. 1466 2 - 1 0

i f t f t O O O O ć O O O o o i
C z e ś ć  p r a w d a c i e

Piwo zdrowia
l A M  sl ii
5) kroć odznaczone przez 

najdostojniejsze osoby.

Czekolada słodowa

Dotąd nie pnew yissony.

Do c. k. dostawcy nadwornego 
wielu udzielnych kziążąt w Europie, 
pana Jana Hoffa, c k. radcy, posi - 
dacza złotego krzyża zasługi z Koro
ną, kawalera wys klan orderów prn 
sF

Z wielką radością i wdziąez 
tematyki pana H a d o i f o w i

jęez ośoię pośwladozam nln iejszem Drof««n.ni*i 
O rlie e . o W . e  właś, iolelowi dóbr i bnrm^t .ma-

w NeShóf^od Be™ioemj[ieińai»kutekj|nd*iel0n-j mi inztrQkcji3j7g0, ^ ^ | ^ n ,i
ciągnienia badalńsklem na

Bndzin,
Na 

nem net
b zplatnio i franca.

f  p n 0  n a  1 9 . 0 0 0  x l r .  t e r n o  u  a  F a b .U n
f <1.12_ ' .

a każdn zapytanie odpowiada Berli
.chmtast. bezpłatnie i franco i.w f.y i®  (tern do^wygrani*wygrania

Tego rodzaju zapytania do zławnego który teraz
pustuje ahwalebne stanowisko jako burmistrz możemy wobeo msjęeeeo w bliskim 
czasie nastąpić zniesienia loterjl najlepiej polecić. D .^ R .

1 a a w ^ t r i n  u y u  a iu  1 u ł u n u w
klcb i niemleokloh , wn W l e d u ln ,  

fabryka. G r a b e n b o f  6 .  Skład fa
bryczny 1 8t*dt, Grabęn, B r & u n e r  
s t r a s s e  Nr. 8.
Prawdziwo Jana Hoffa pier
siowe cukierki słodowe są  w  

niebieskim papierze).
Niięj 2 zł. nie wysyła się 
We Lwuwle do nabycia w ant. J. 

Beiaara, Zyg. Ruckera; w handlu K 
Bnlł&baua, F. W. Królikowskiego, W. 
Marezalkisłcicza; w Tarnopola w apt 
dr. A. Bnehalta, F. Jaiurogiewlcia 5 w 
Drohobycza Ludwik Dobrzyniecki; w 
Sncatin E. B6hn; w Kołomyi n S. L. 
8Ieuich; W Nowym Są.: z a u R, Jaku- 
bnws-.ingo; i apt. W, ł ilipek. w Prze-
iri ś̂ln Kozłnwslri

k.

W . M A A G E E A
ryłączuie uprzyw. prawdziwy, czyszczony

Tran z wątroby
prep arow an y przez WILHELMA MAA6ER w e  Wiedniu.

Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako 1* 
twy do strawienia także dzieciom szczególnie zalecony i ordy
nowany, jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy uznany 
środek*] przeciw słabościom piersi 1 piuc, lib ro  fałem , ostu- 
dom ezjrakom , wyrzutom naskórnym, stabońrinm gi ca
ło  wy tn, osłabieniem itp. Flaszka po 1 zł. w moim składzie 
■ • ---------  ” * ~  ■ "  W :  1

osłabieniem ,_r____________
fabrycznym : W len, Henmarkt Ńr. 8*4] lubfw najznaczniejszych
aptekach i handlach korzennych w monarchii. 1045 4—14

We Lwowie u J. Beisera, Z. Rnckera, apt., H. Blumenfel- j 
da, K Krzyranowskiego, apt., St. Markiewicza, W. Marszalkie-a 
wicza, K. Klimowieza, K. Bałlabaua, Baranów. J. Fraenkla, knp.t
Bochnia. F. Reiss apt„ w Bo stowcach V  Pcbenkelbaob knp-i i
Brody : Ed. Liszka. K. B- Witosławski apt. i E. Grinspan apt.> t
Brzetany. W. Kordecki apt., J Margulies, B. Fadenhecht, knpey-j 
Bodzanów: D. Jasiński apt. Gzortków: L. Nos wdowa apt.. Mar

kus Brennholz, knpiec. Drohobycz: L. Dobrzynieoki, H. Blnmenfeld apt. Horo- 
denka: M. Aks.ntowicz, apt., S.B. Offenberger, kupcy. Jałoeiaw : .J. Robm a«t. 
Jaworów: L. Lachowicz apt. Kałusz: Eisig Bieuenfeld, K.wi Littmaunkup. KO-/ 
łomyja: Dawid Kramer, M. Bolcbower J." S. Friedmann, Hersch Chayes, Sam
Hermaun, St. Bel eznicki nn. Ab. DaWid Landeihęro tnr W o n J t Mar-

I
«
I
I
1
i
t
I

StL Beieznicki, kap., Ab, DaWid Laudesberg knp , Kopyczyńce  ___
kiewicż kup. Kosjtów: Markus Kamil, E. Litman, kup Kraków: J, Tr»ue*yń-f 

"  . . . _  . . .  Feintnohl"ki, W. Redyk, F. Gralewski, £,. Wiszniewski apt., Jan Janign, 8t. Feintnoh1 
knp. Podgórze: J. Skakalski apt. Krakowiec: J. Wł. Łobos apt. K utty: Alter 
S'kler. Leib Kali lin ann, A. H. Weiser, M. Regenbogen knp. Lutowiska: Móses 
Majer Schmerler. Mikulińce: St. Miedlicki apt. Motciska; 8 Eisenberg kupiec. 
Nowy Sącz Karol Lnnr kupiec. Ołwięcim: J. Grzesicki apt. Przemytt: M. Ko-, 
złowiki, Sam. Barnn, M. Krug, 8. Syrop, A. Rabinowicz rap- Przemyślany: Ed 
Baranowski apt. Badowce : C. Alth, J. Rossignan, Decanc apt. Radymno: M 
Sroycbowski apt Rostoki: K. Scheinhoru knp. Rzeszów i A. Karpiński apt., J.' 
Schaitter i 8p., kup. Sambor: J. Aloksiewiczapt., Ant. Kromer, B. Żuławski kup,, 
S. Schueid knp. Siemaica: Chaim Ratte kupiec. Skała 1 J. Weidberg, knp., 
aniatyn: Ed. B5hm kup, Sokal; W. Semetkowski kup. Stanisławów: J.‘ 
Macura, A. Beill apt., Kalman Jonas, Chaim Balporn, Noachim Halpern, Efr. 
Wagelstein kop., Wilhelm Waldeck' knp. Strzeliska nowe. Osia* Henne knp. 
Suczawa: J. Jachor apt., Beri Terker knp. Tarnopol: F. Jamrógiewicz apt 
A. Bnchelt apt.. A. Morawetza spadkob. i Karol Fr Popowiez kop. Tarnów: L.< 
Chodacki apt., H. Wittmajer, W. Mfildneri Sp., F. Leszczyński, Trembowla: St. 
Lipnicki apt. Wieliczka; F. Bruno Mieczyński apt. W itnice: i .  Kubiokieg 
wdswa, H Markiewicz apt.. Izydor Kauner knp. Załoics: M. 8. Moszczysker kup.| 
Zbaraż: Sindel-Scgal kup. Złoczów: Jo*. Gola kup. Żu 
Żywiec A. Heczko h Golecki apt.

kup. Żurawno; L. Postępakl apt.

, W ubjnowsiych csuach Mbpelniftją dt trdjkątnjreh liiklśft kaadU iwykły fDiGrtyBtrtnnj trąn i ■v*rredjtj* tftktwy pahlicunaści juka prmwdslurf i ŻTSUI ■ d «r*)
KchA. w y r t b n  M a ń jce ra . Aiaby tap*M «dx tym ossastwom . a p ra y u  01  ̂ tylk* t§ lu b k ^ ,
*k« prAw<ti!7NT« tra u m  nryrobii tM*xc*r* n ip^łniont awfcłać, ktdrt ma f l i i w

k isić , kAp«lx k«rka i przrpin nłycik »  is c w  likiem  M«ag®r. '4 j r

i

C H I N Y ‘ Z E L A Z A
C IB 1 M A U Ł T  e t  C le ,  Aptekarzy w Paryżu,

8, ulica Vivienne.
ąlsllnicjBzy środek Jonlozny, jaki posiada sztuka iekanka, wzmaonim wrozmrpao* 

„ ---------- / 1 zasila krew  zubozaią. Za ecan y  przez D a jzo a k o m itu y e b  lekarzy, sku tku je  prze
ciw  bltdaczce , wycieńczeniu,̂  niere^ufsjTioici periodycznych adpływ&w. zapobiega tym 
gw a łtow n y m  b o le ś c io m  żo łą d k a  którym  kobiety  zw ła szcza  tak cttjsto  podlmają. Przykiadka 
s ię  ila ro zw o ju  organ izm u  m łod ych  pan ienek , p obu dza  apetyt, ułatwia trawlanie, przepisuje 
się  d z ieciom  lym fa tyczn ym , powraca oiału św ieżość  i jędrneść naturalną.
• Dla uhiknienla licznych fals ertw 1 naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy trańouzkl 

r uMpAur^lw .SRiŁr t,’90'f?le do prawa z 28 Listopada 1873, marka fabryczna i podp OHl.UAUL 1 et POMP, znsjdowaly się na jednej etykiecie.
Dostać można w glównyoh aptekaoh *  POLstE 1 w AUSTRYI.

Jest to ni 
organizmy

mm t m n m r *  i m h i — iiiip.......
Wydawcy i wtaścidale J. Dobr adaki i K, Orcman. OdpoiHadaialay redaktor J, Dobrzański.

We Lwowie do nabycto w aptekaoh pp.: Piotra Mikuhwo**, Z.fiRoe- 
kura i  J. JBoIaora.

Gazety Narodbwćj" pod aanldem A. H kerl*.


